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SPOŁECZEŃSTWO WYORZEZA JEDNOCZY SIE
w potężnym  proteście przeciwko wojnie
Wczoraj liczba podpisów złożonych pod apelem sztokholmskim przekroczyła 270 tysięcy

Wielka akcja zbierania podpisów pod apelem sztokholmskim zjed­
noczyła wszystkich mieszkańców naszego województwa w potężnym 
proteście przeciwko wojnie. Przyjmując coraz szerszy zasięg, w wielu 

“ miejscowościach dobiega ona już końca.
GDAŃSKA

obrońców pokoju, ten działa dla do- , wiecie kartuskim do dnia wczoraj-

Mieszkańcy GDAŃSKA złożyli 
do dnia wczorajszego 78.300 podpi­
sów. W IS Ł O U JŚ C 1E  przekazało już 
ostatnią wypełnioną nazwiskami 
listę. Brak w niej zaledwie' 6 pod­
pisów ludzi pracujących w nocy i 
w związku z tym pozostających w 
godzinach wieczornych poza do­
mem. Pięć bloków obwodu Nowy 
Port zakończyło akcję dnia 16 bm., 
pięć pozostałych zbierze podpisy 
do dnia 19 bm.

Z LETNIEWA donoszą, że naj­
aktywniejsza w tym obwodzie trój­
ka ob. Klementowskiego zakończyw 
?zy w dniu 15 bm. pracę w swoim 
rejonie, podjęła się przeprowadzić 
akcję w kilku innych.

W dzielnicy SIEDL1CE szczegól­
nie sprawnie przeprowadziły akcję 
zbierania podpisów szkoły nr. 12 i 
13.

Nie ma środowiska, nie ma oby­
watela, który by nie uczestniczył w 
lej najbardziej masowej, prowadzo­
nej w interesie całego narodu i ca­
łej ludzkości akcji pokojowej. Bio­
rą w niej udział również, duchowni. 
Siedlice meldują o wydatnej pomo­
ce proboszcza tej dzielnicy, Nowy 
Port podkreśla aktywne poparcie

akcji przez księży prób. Ustkow- 
skiego, Makrzyckiego i Zimmerma- 
na.

Według niekompletnych jeszcze 
meldunków w powiecie GDAŃSKIM 
do dnia wczorajszego złożyły pod­
pisy 15.582 osoby.

W powiecie MALBORSKIM ak­
cja zbierania podpisów pod apelem 
pokoju omawiana jest szeroko przez 
ludność. W dniu wczorajszym od­
były się w Malborku 4 zebrania, 
na których żywiołowo występowano 
przeciwko podżegaczom wojennym. 
Uczestnicy ich z entuzjazmem podp.i 
sali rezolucje, solidaryzujące się z 
■apelem sztokholmskim. W związku 
z akcja pokojową zorganizowano 
tam szereg imprez.

Podobnie jak w innych powiatach 
przeciwko przygotowaniom wojen­
nym protestują w Malborku rów­
nież duchowni wszystkich wyznań. 
Ks. mgr. Alfred Kurzawa, rektor 
seminarium duchownego baptystów, 
zgłosił sic razem z wychowankami 
seminarium do Powiatowego KOP. 
Podpisując .listę oświadczył on, ż.e 
zdaje sobie w pełni sprawę, iż 'kto 
popiera ogólnoświatowa inicjatywę

szego 17.000 podpisów. Pierwszym 
obywatelem, który podpisał apel 
sztokholmski,' był ks. dziekan Pa- 
nota.

Ilość zebranych podpisów wzra­
sta z godziny na godzinę również w 
pozostałych miastach i powiatach 
woj. gdańskiego. W Gdyni np. we­
dług ostatnich danych zebrano już 
22.523 podpisy, w Sopocie przeszło 
5.000, w Tczewie — 22.114, w Sta­
rogardzie — 18.130, w Kościerzy­
nie Oli. 5.000, w Sztumie — 7.724, 
w Elblągu przeszło 18.000, w powie 
cie elbląskim —.7.749, w Kwidzy­
nie — 12.495. Marynarze w Gdyni

Podpióujamif ajial pokoju
„Każdy podpis pod apelem sztokholmskim

A  wzmacnia obóz pokoju i stanowi cios wymie­
rzony podżegaczom wojennym.

My, robotnicy tworzymy nowe życie, szczęś­
liwą przyszłość dla nas i dla przyszłych po­
koleń.

Walka o sprawiedliwość społeczną, walka o 
pokój jest treścią naszego życia.

I to daję nam ogromną siłę, o którą rozbi­
ją się wszelkie plany imperialistów. 

Umacniająca się solidarność wszystkich uczciwych ludzi na ca­
łym święcie, jest niepokonaną przeszkodą na drodze do urzeczy­
wistnienia zbrodniczych zamiarów podżegaczy wojennych*-.

(Paweł Bartyska)
R obotn ik  betoniarek) S.P.B.

„Potęguje się na całym święcie ruch poko­
ju. Zbrodniczy spisek przeciwko ludzkości przy­
gotowywany przez rekinów z Wall Street cze­
ka nieuniknione fiasko.

Kilka milionów łudzi, spalonych w kremato­
riach, dzieci, zagłodzone i zamęczone w obozach 
śmierci przez bestialskich faszystów —- czyż nie 
wystarczy wspomnieć, o tych potwornościach, a- 
by nienawidzieć wojny?

I dlatego, jako matka, nie jeden raz, lecz setki razy pragnę 
podpisać apel pokoju, aby zapewnić dzieciom szczęśliwą przyszłość**

r
r/

'j/rt*

(Maria Strożynska)
A rty stk a  P aństw ow ego  T eatru  

„W ybrzeże".

My inwalidzi wojenni jesteśmy niejako ży­
wym symbolem okropności wojny, groźnym 
ostrzeżeniem dla tych, którzy jej nie przeży­
wali lub szczęśliwie uniknęli jej skutków 

Mimo kalectwa przyczyniamy się w miarę 
możności do odbudowy naszej ludowej ojczy­
zny, która zapewniła nam należyte Warunki 
życia i pracy, podczas, gdy w krajach kapita­
listycznych inwalidów wojennych spotyka los 
ludzi zbytecznych.

Pragniemy pokoju i apelujemy do wszystkich uczciwych ludzi 
na święcie, aby podpisali razem z nami sztokholmski apel Stałego 
Komitetu światowego Kongresu Obrońców Pokoju“.

(Leon Lemel)
Przew odniczący O kręgow ego Z w iązku 
Inw alidów  W ojennych  R P w  Gdańsku.

brą'narodu polskiego i calep ludz­
kości,

¡Szczególne zainteresowanie, \d la  
przeprowadzanej w powiecie akcji 
przejawiały kobiety wiejskie.: We\ 
dług ostatnich meldunków w pow.' 
malborskhi! złożono już 12.150 
podpisów.

Ludność powiatu WEJHEROW-
SKIEGO nie tylko podpisem głośn­
ie przeciwko wojnie. Robotnicy 
PGR coraz powszechniej podejmu­
ją zobowiązania, dając wyraz duże­
go wyrobienia politycznego i zro­
zumienia znaczenia przeprowadzanej 
akcji.

Robotnicy PGR w Suchym Dwó 
rze wykonają , prace melioracyjne 
zaoszczędzając państwu 250.000 zł.; złożyli 480 podpisów, 
robotnicy PGR w Żelistrzewie wyko 
nają naprawę dróg, co przyniesie 
znaczne oszczędności. Robotnicy 
PGR w Petkowicach, w Chwarznie 
i w Osloninie Zaoszczędzą przy bu­
dowie dróg 200.000 zł.

Wiele gmin i gromad w pow. 
wejherowskim jak np. Szemud, Lu­
zino. Osowa, Kolonia i Dobniewo 
zakończyły już akcję zbierania pod­
pisów.

•W gminach POW. LĘBORSKIE­
GO zebrano dotychczas 60 proc. 
podpisów. Łącznie z miastem 14.714 
obywateli dato wyraz swej solidar­
ności z apelem sztokholmskim.

Z KARTUZ donoszą, że pod 
względem sprawności w przeprowa 
tftpwiji akcji zbierania-podpisów,wy 
suw!’ śięl-ńa czoło gmina Przod­
kowo,; skąd przekazano ■ już 1;200 
podpisóty., Łącznie zebrano w pó-

Ad niłyin ■świecił- ludzie /muc;/ manifestują u-otę obrony pokoju 
Au zdjęciu: członkowie Prezydium ‘ Albańskie:yo Komitetu  
Obrońców Pokoju składają podpisy pod apelem sztokholmskim

P o d  hasłam i p o k o j u  
i umocnienia sojuszu robotniczo-chłopskiego
wieś obchodzić będzie Święto Ludowe

WARSZAWA PAP. święto lu­
dowe, które -— jak corocznie ob­
chodzone będzie w pierwszym 
dniu Zielonych Świąt — będzie w 
tym roku wielką manifestacją 
chłopów- przede wszystkim na' 
rzecz pokoju i dalszego umacnia­
nia sojuszu robotniczo-chłopskie­
go. Zmobilizuje ono chłopów ma­
ło i średniorolnych do zwiększe­
nia produkcji rolnej i do wykona­
nia zadań planń 6-letniego oraz 
skupi ich wokół zagadnień przebu 
dowy ustroju rolnego w Polsce,

Dar Prezydenta Bolesława Bieruta
€$S®9 s z k o ł y  cw O r l o u i e

Uczniowie Państwowej Publicznej Szkóły stopnia podstawowe­
go i licealnego im.- Bolesława -Bieruta w Orłow ie utrzymują stałą 
korespondencję z Prezydentem.

W kronice szkolnej znaleźć można dużą ilość kopii listów wy­
słanych do Prezydenta oraz Jego odpowiedzi. Na każdy list czy 
życzenia nadchodzą z kancelarii Prezydenta odpowiedzi. Często 
odpowiedzi te Prezydent pisze własnoręcznie.

Szczególnym dowodem troski Prezydenta Bolesława Bieruta o 
wychowanków szkoły Jego imienia, są podarki, jakie przesyła 
uczniom orłowskim. Ostatnio doręczono im 135 tomową bibliotecz­
kę. Nieco wcześniej z podziękowaniem za życzenia urodzinowe o- 
trzymała szkoła w- darze od Prezydenta duże ilości sprzętu spor­
towego.

Wyrażając wdzięczność, za te dary młodzież podjęła zobowiążą? 
nie w yremontowania boiska sportowego. Prace zostały już zakoń­
czone. Zaoszczędzono przy nich przeszło milion złotych.

N O W Y  O RĘŻ W  W A L C E
o podniesienie jakości produkcji
Doniosła uchwała Komitetu Ekonomicznego Bady Ministrów o organizacji kontroli technicznej
^W A RSZA W A  PAP. K om itet 
Ekonom iczny Rady M inistrów  
powziął na ostatn im  posiedze­
n iu  szereg doniosłych uchwał, 
m. in. w spraw ie jakości p ro ­
dukcji, organizacji norm ow ania 
pracy  oraz w  spraw ie s tru k tu ­
ry  organizacyjnej uspołecznio­
nych przedsiębiorstw  przem y­
słu  ' kluczowego.

K om itet Ekonomiczny rozpa­
trzy ł rów nież p ro jek t ustaw y  o 
licencjach na  w ykonanie w y­
nalazków  i wzorów użytko­
w ych i uchw alił zasady i tryb  
postępow ania przy  zalesianiu 
gruntów  państw ow ych w  okre­
sie p lanu 6-letniego.

Dalsze uchw ały  KERM doty­
czą uspraw nienia gospodarki 
sprzętem  budow lanym , zasad 
finansow ania kapitalnych  re ­
m ontów  przedsiębiorstw  obję­
tych  system em  finansow ym  na 
rok 1951, norm ow ania i finan­
sowania środków  obrotow ych 
przedsiębiorstw  państw ow ych, 
akcji sprzętu  siana łąkowego i 
koniczyn oraz zw rotu opako­
wań.

* * *
Uchwała Komitetu Ekonomicz 

nego Rady Ministrów w spra­
wie jakości produkcji, zapocząt­
kowuje nowy okres uporczywej 
■walki o poprawę jakości produ­
kowanych wyrobów i zmierza 
do przyśpieszenia tempa akcji 
podjętej w  poszczególnych zakla 
dach jeszcze w ubiegłym roku.

Poważne znaczenie dla dal­
szego rozwoju walki o jakość 

■ będzie miało zorganizowanie 
specjalnej służby kontroli tech­
nicznej.

W  myśl uchwały; we wszyst­
kich, uspołecznionych przedsię­
biorstwach produkcyjnych po­
wstaną -komórki kontroli tech­
nicznej, których zadaniem bę­
dzie m, in. stały nadzór nad ja­
kością produkcji w  czasie całe•

go cyklu produkcyjnego, t/. od | leniem dopuszczalnej ilości bra-

wokół prac kulturalno-oświato­
wych na wśi.

Omówieniu znaczenia tegorocz­
nego obchodu święta Ludowego 
poświęcona była konferencja pra­
sowa w NKW Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, która od­
była się 17 bm.

Jak wynika z meldunków nad­
chodzących ze wszystkich woje­
wództw, obchody święta Ludowe­
go odbędą się w ok. 1000 miejsco­
wości. Organizacją obchodów- zaj­
mują się specjalne wojewódzkie, 
powiatowe i gminne komitety, do 
których, oprócz przedstawicieli 
ZSL, wchodzą również przedsta­
wiciele PZPR, ZSCh, ZMP, LK i 
innych organizacji.

Udział W obchodach wezmą, 
oprócz tysięcznych mas chłopów i 
robotników- rolnych, robotnicy fa ­
bryczni, brygady łączności, zespo 
ły robotnicze oraz masowo mło­
dzież.

Obchodom święta Ludowego 
poświęcone są przeproy adzane 
już w gromadach zebrania ludnoś 
ci w-iejskiej.

Przygotow-ania do święta Ludo­
wego połączone są w- terenie bar­
dzo ściśle z akcją zbierania pod­
pisów- pod anelem sztokholmskim.

Hasła Święta Ludowego znaj­
dują na wsi żywy oddźwięk, co 
znajduje pełny wyraź w podejmo-

Iwanym dla uczczenia Święta — 
czynie chłopskim, do którego 
f przystąpili już chłopi w- setkach 
! gromad. Zobowiązania chłopskie 
i przewidują przeważnie wykonanie 
prac melioracyjnych, przy napra­
wie dróg, mostów i przy zago­
spodarowaniu odłogów oraz prac 
z dziedziny kulturalno-oświato­
wej.

chwili, przyjęcia surowca czy 
półfabrykatu do chwili wyjścia 
gotowego produktu z zakładu. 
Kontrola techniczna zapobiegać 
będzie powstawaniu braków 
przez wykrywanie i ujawnianie 
we właściwym czasie wad w pro 
dukcji oraz przyczyn ich powsta 
wania.

Kontrola zapobiegać bę.dzię 
ponadto produkowaniu artyku­
łów niższych gatunkowo od za­
planowanych iip.

Uchwała przewiduje stworze­
nie obok komórek kontrolnych 
w zakładach pracy odpowiednich, 
komórek w zjednoczeniach, cen­
tralnych zarządach i minister­
stwach. Zadaniem tych kantor ek' 
— poza funkcjami nadzoru - 
będzie m. in. dbałość o doszka 
lanie i szkolenie personelu, kon­
troli technicznej iip. . i

Podstawowe znaczenie dla kon 
troili jakości,, produkcji ma prze-\ 
pis uchwały, wprowadzający za- j 
sadę, że plany -produkcyjne, po- - 
winny być opracowywane asor­
tymentowo i gatunkowo z -usta- ‘

kaw p rodakcy jagch.
Pracownicy produkcyjni i koń 

troli technicznej mogą być pre­
miowani za osiągnięcia na polu 
poprawy jakości produkcji,

Przy premiowaniu pomysłów 
racjonalizatorskich i nowators­
kich w pierwszej kolejnośći u- 
wzylędniane będą pomysły ma­
jące na celu poprawę jakości 
produkcji.

Uchwałą stawia przed mini­
sterstwami resortowymi zadanie 
opracowania norm, warunków  
technicznych i przepisów na pro 
cesy technologiczne jako matę- 
riałów niezbędnych dla kwali­
fikowania wszystkich wyrobów 
przez personel: kontroli technicz­
ne).

386 proc. nowej normy
wykonał zespół betoniarzy
J a n a  P r z y s tu p s k ie g o

WARSZAWA PAP. W dru­
gim dniu po wprowadzeniu no­
wych norm pracy w- budownic­
twie, tj. 17 bin., notujemy dal­
sze podniesienie wydajności pra 
cy.

Najpoważniejszy sukces osiąg 
nał zespól betoniarzy JANA 
PRZYSTUPSKIEGO z PBP nr 
1 pracujący na budowie nr 119 
przy ul. Owsianej w- Warsza­
wie. Zespół ten ■ w dniu 17 bm. 
wykonał 386°/o nowej normy.

LUDNOŚĆ FRANCJI
masowo podpisuje apel sztokholmski

GENEWA PAP. Z Paryża dono­
szą:

Rady generalne departamentów 
Yonne et Cher oraz Haute Savoie

Rząd ZSRR popiera żądanie
likwidacji obozów koncentracyjnych w Grecji

NOWY JORK PAP. Stały d e-, centracyjnych na w yspie Makro- 
legat Związku Radzieckiego w i  nisos i w- innych miejscowościach. 
ONZ — Malik przesłał na ręce \ Przesyłając panu tekst powyż- 
sekretarza generalnego ONZ — j szej odezwy, otrzymanej przez 
Trygve Lie pismo następującej j rząd radziecki, ze swej strony pro 
treści: | szę pana o przyczynienie się do

„Dnia 8 kwietnia br. „Grecki i realizacji żądań wymienionego ko 
Komitet Walki o likwidację obo- ¡ mitetu w sprawie ogłoszenia arn- 
zu koncentracyjnego na wyspie j nestii powszechnej i likwidacji 
Makronisos i ogłoszenie amnestii obozów koncentracyjnych na wy-
powszechnej w- Grecji“, wystoso­
wał do Organizacji Narodów Zjed 
noczonych, do rządów wszystkich 
krajów- oraz do Międzynarodo­
wych Organizacji Demokratycz­
nych odezwę z żądaniem ogłosze­
nia powszechnej. amnestii w- Gre­
cji i zlikwidowania obozów kon-

wypowiedziały się za apelem sztok­
holmskim.

Liczne rady miejskie wyrąziły 
swą solidarność z apelem sztok­
holmskim jak np. rady z Tarbes 

! (departament Haute Pyrenees), Bo- 
; bigny. Beauchamps, Goussainville 
| itd itd.
i W licznych miejscowościach de- 
! parlamentu Gard, Herault i Aude 
i 100 proc. dorosłych mieszkańców 
| złożyło podpisy pod apelem.

W kopalni Agache w Fenain (de­
partament Nord) 100 proc., górni­
ków podpisało apel. Analogiczne 
wiadomości nadchodzą z całej Frań
cjh_____________ ' __________

Dokerzy Dunkierki
odmawiają załadunku broni

Dokerzy Dunkierki odmawiają w
dalszym ciągu załadowania statku

spie Makronisos.
Proszę pana jednocześnie, aby 

zechciał pan podać treść niniejsze
go pisma do wiadomości rządów MMonk ay« sprZetem wojennym na 
krajów — członków ONZ — i j wo jnę w Indochinacb. 
opublikować te. za pośrednictwem j W porcie oanuie naprężona atmos

l idepartamentu informacji“* l fera.
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Pierwsze 3 miliony podpisów

6 i

40 (y sięey komitetów Obrońców Pokójii zebrało już w naszych 
miastach i wsiach ponad 3 miliony podpisów pod apeiem sztok­
holmskim. Liczba ta rośnie co godzinę. Najbliższe drii przynio­
są nam dalsze miliony podpisów', poprzez które naród polski, po­
dobnie jak i inne narody, wyraża swe potępienie dia ludzi bom­
by atomowej i swą zdecydowaną wolę utrwalenia pokoju.

Glos społeczeństwa polskiego w; akcji podpisów pod apelem 
sztokholmskim ma wielkie znaczenie 1 olbrzymią wagę. Lud pol­
ski składa podpisy, mając żywo w pamięci miliony najbliższych, 

• których wyrwała mu śmierć zadana przez faszystów. Ofiarną 
pracą odbudowujemy nasz kraj; i kładąc fundamenty pod jego 
szczęśliwą, socjalistyczną przyszłość, wiemy jednocześnie, że pod­
stawowym warunkiem naszej twórczej pracy jest utrwalenie po­
koju na śwlecle, . . .

Toteż akcja zbierania podpisów przebiega, w Polsce w atmo­
sferze pełnego zrozumienia jej roił 1 znaczenia. Trójki zbierają­
ce podpisy, aktywiści komitetów Obrońców Pokoju witani są wszę­
dzie niezwykle serdecznie w każdym domu, w każdym mieszkaniu, 
w mieście i na wsi. Cl, którzy codzienną pracą nieustannie wzmac ­
niają siły o.bozu pokoju, składając swój podpis, wiedzą dobrze, 
że w- ten sposób podają braterską i pomocną dłoń dokerom w por­
tach zachodnio-europejskich, odmawiającym wyładunku broni a- 
merykańskiej i wszystkim innym niezliczonym obrońcom pokoju 
na święcie, którzy niweczą knowania Achesonów' 1 Adettauerów.

Wiadomości napływające ze świata oraz Informacje, jakie 
wyczytać można ze szpalt zachodnio-europejskich gazet reak­
cyjnych, poświadczają fakt, że akcja zbierania podpisów pod ape­
lem sztokholmskim wzbudzą rosnący niepokój wśród wrogów 
pokoju.

Obecnie trwają w Londynie obrady tzw. Rady Paktu Atlan­
tyckiego, które skupiły przy stole konferencyjnym 12 ministrów
spraw zagranicznych krajów zwasalizowanych przez imperializm 
amerykańsku Doniesienia prasy kapitalistycznej wskazują, że na­
strój panujący na konferencji daleki jest od tego, jakiego spo­
dziewał się Achesort. Odgłosy Walki milionów ludzi o pokój do­
cierają do sali konferencyjnej. Reakcyjna gazeta „Ffańc-TireuZ“ 
pisze, że „psychoza pokojowa czyni postępy na konferencji 12“, 
zaś „Ce Matin“ donosi, że „małe państwa przeciwne Są totalnej 
dyplomacji ÜSA“.

Oczywiście, dziennikarze reakcyjni nie mówią całej prawdy, 
wyrażają się nieściśle. To nie reakcyjne rządy Norwegii, Danii, 
Belgii czy też Holandii przeciwne są „totalnej dyplomacji“. Ale 
W' XX wieku trudno im nie liczyć się z nastrojami swoich społe­
czeństw a narody są przeciwko przygotowaniom Wojennym i po­
przez masowe podpisywanie apelu sztokholmskiego potępiają je, 
Stąd nastroje pesymizmu i niepewności potęgujące się u wrogów 
pokoju i świadczące o skuteczności wielkiej akcji zbierania pod­
pisów pod apelem,

I dlatego niezliczone rzesze Polaków' z radością spełniają o- 
bowiązek każdego uczciwego człowieka, składając swój podpis 
pod apelem Sztokholmskim, Wybierają pokój, Wybierają szczęś­
liwą przyszłość dla swoich dzieci, I budują szczęśliwą przyszłość 
SWojej ojczyzny.

B U D O W I E

huty pod Krakowem
-  centralnego obiektu planu 6-letniego

s z y b k o

P R A C E  P R Z Y

olbrzymio!
WARSZAWA. PAR, Pod 

Krakowem ,  rozpoczęta została 
budowa nowej huty. do której 
urządzeń dostarczy nam na. 
warunkach kredytowych  — 
Związek Radziecki. Na roz­
ległym terenie .Wznosi się no­
we domy przyszłego' miasta , 
buduje się drogi i linie kole­
jowe. urządzenia, wodne ilp. 

' Zakres robót przy samych tył 
ko zakładach nowe) indy (nie 
Ucząc, miasta) będzie prawie 
iO-hrolnie Większy od prac 
przy budowie trasy W —Z łą­
cznic z przyległymi zabudowa 
niami. Pod koniec 1931 r. pla 
nowane jest zapoczątkowanie 
pierwszej produkcji w jednym  
z oddziałów pomocniczych. Se 
kretarz komitetu budowy no 
wej huty, dyrektor generalny 
Państwowej Komisji Planowa 
nia Gospodarczego dr Czes- 
sław Bąbiński, w wywiadzie 
udzielonym PAP omówił stan 
prac przy budowie miasta 
i huty.
Zapytany na temat czynników, 

lttóre zdecydowały o tym, że no­
wa huta powstanie pod Krako­
wem, dr Bąbiński powiedział, że 
zdecydowało o tym kilka czynni­
ków. Śląsk jest już przeładowa­
ny zakładami produkcyjnymi i 
tak olbrzymia inwestycja prze­
mysłowa nie byłaby ria tym te ­
renie celowa.

Terenem odpowiadającym w a­
runkom budowy olbrzymiej huty 
jest właśnie Krakowskie, ze 
względu na dogodny dowóz su­
rowców, potrzebnych do produji-

cji, a przediwWszystkim rud źe- 
kWrych głównym do-

W rażenia robotników brytyjskich z wycieczki do ZSRR

Gorące pragnienie pokoju
ożywia wszystkich ludzi radzieckich

LONDYN PAP. Towarzystwo, skiego, Hollingsworth podkreślił 
Przyjaźni Angielsko >  Radzieckiej i dalej zupełną wolność religii w.
zorganizowało konferencję prasową, 
na kto?ej członkowie delegacji ro­
botników angielskich podzielili się 
swymi, wrażeniami o podróży do 
Związku Radzieckiego.
' Kierownik . delegacji Hollings­

worth oświadczył, że delegacja min 
la pełną swobodę ruchu w ZSSR 
i mogła zwiedzić wszystko, co tylko 
zapragnęła. Wszystko, co prasa 
kapitalistyczna pisze o ZSRR — 
podkreślił mówca — jest wierut­
nym kłamstwem. Robotnicy w 
Związku Radzieckim są prawdziwy­
mi gospodarzami swego kraju a u - 
prawniettla i zadania związków za­
wodowych nie mają sobie równych 
w śwlecle kapitalistycznym.

Delegacja stwierdziła olbrzymi j 
postęp we wszystkich dziedzinach 
życia Związku Radzieckiego. Hol­
lingsworth podkreśli! powszechne 
pragnienie pokoju wśród ludzi ra­
dzieckich — i to zarówno wśród 
czołowych działaczy, jak I wśród 
prostych ludzi.

Absurdalna jest myśl — oświad­
czył on — aby Związek Radziec­
ki miał chociażby najmniejsze pod­
stawy do dążenia do wojny. Dele­
gacy nie zauważyła żadnych obja­
wów wrogości do nr rodu migiel--

Związku Radzieckim,
Mówiąc o warunkach pracy w za 

kładach radzieckich, członek delega­
cji giser •— Rowlings stwierdził, 
że zakłady samochodowe im. Stali­
na, które delegacja zwiedziła, są 
bardziej zmechanizowane, aniżeli te­
go rodzaju przedsiębiorstwa brytyj­
skie. Ochrona pracy oraź warunki 
higieniczne stoją w przedsiębior­
stwach radzieckich na niezwykle 
Wysokim poziomie,

Wiele zdążyliśmy zobaczyć w 
Związku Radzieckim — oświadczył 
dalej Rowlings — lecz nigdzie nie 
zauważyliśmy „żelaznej kurtyny", 
o której pisze zakłamana prasa bur- 
żuazyjna.

Członkowie delegacji z zachwy­
tem opowiadali o manifestacji pierw 
szomajowej w Moskwie. Jeden z 
delegatów porównał wolną manife­
stację robotników moskiewskich w 
dniu 1 maja z faktem zakazu de­
monstracji robotników brytyjskich.

Członek delegacji Hutton z podzi

wem mówił o metro moskiewskim, 
które, jak stwierdził, nie ma sobie 
równych na śwlecle.

łaznych,
stawcą jest Związek Radziecki 
(bliskość linii tranzytowej ze 
wschodu).

Na pytanie o stanie prac przy 
budowie miasta i huty, dr Bąbiń­
ski stwierdził, że harmonogram 
robót przewidywał przede wszyst 
kim budowę osiedli mieszkanio­
wych dla zapewnienia odpowied­
niej ilości mieszkań pracownikom 
budującym hutę, a jednocześnie bu 
dowę dróg kołowych i linii kole­
jowych dla dowozu materiałów bu 
dowlanych, budowę urządzeń wod­
nych oraz urządzeń na placu bu­
dowy.

Prace przy budowie osiedli mie­
szkaniowych przebiegają pomyśl­
nie i są poważnie zaawansowane.
Ilość budynków mieszkalnych jest1 
ściśle dostosowana do rocznego 
bilansu zatrudnienia siły-roboCZej, 
Już w tej chwili w jednej z dziel­
nic przyszłego miasta stoi ok. 100 
budynków, a do końca br, wybudo­
wane zostaną mieszkania o łącz­
nej kubaturze około 1 miliona m* 
z .czego więcej^niż połowa, zosta­
nie przed końcem roku oddana do 
użytku.

Plan budownictwa na rok 1951 
przewiduje, ukończenie w stanie 
wykończonym i surowym kilkuset 
budynków.

Przystąpiono też do poważnej 
przebudowy krakowskiego węzła 
kolejowego. Również- prace przy 
budowie dróg kołowych dojazdo­
wych posuwają się planowo na­
przód.

O ogromie prac związanych z 
budową nowej huty świadczy fakt, 
że roboty ziemne przy budowie 
samego miasta będą 8-krotnie 
większe od robót na trasie W—Z, 
mimo, że miasto powstaje na pła 
skim terenie. Roboty Ziemne, bu­
dującej się nowej huty (miasta i 
zakładów przemysłowych), będą 
kilkanaście razy większe, niż na 
trasie W—Z.

Współczynnik usprzętowienia i 
mechanizacji robót będzie 4-krot- 
nie wyższy niż to miało miejsce 
przy budowie trasy W—Z.

Te wszystkie prace wymagają
M iliony ludzi pfaCy na 
pokoju .

całym  św lecle p odp isu ją  apel 
(Z prasy)

Bidault do Achesona: — ...i nie zostawią na naszym ptaszku 
ani jednego pióra...

olbrzymich nakładów finansowych 
i materiałowych i stanowić będą 
centralną pozycję 6-letnlego pla­
nu budowy podstaw socjalizmu w 
Polsce. W planach gospodarczych 
poszczególnych iat «— państwo lu­
dowe zapewni niezbędne środki 
materiałowe i pieniężne. O termi­
nowym wykonaniu robót zdecydu­
je zbiorowy wysiłek polskich mas 
pracujących oraz wydatna pomoc 
radziecka.

Żwłftzek Radziecki oprócz dostaw 
urządzeń produkcyjnych dia no­
wej huty, przygotowania całej do 
kumentacji technicznej i pomocy 
instruktażowej, udostępni konsul­
tacje naszej djlrekeji budowy z Wy 

»bitnymi specjalistami radzieckimi.
Niezależnie od tego, w chwili 

obecnej znów grupa polskich spe 
cjalistów hutniczych wyjeżdża do 
ZSRR dla załatwienia spław zwią 
zanych z dokumentacją technicz­

ną i urządzeniami huty, mając 
przy tym możność zapoznać się z 
przodującą techniką hutnictwa 
radzieckiego, aby doświadczenia i 
osiągnięcia Związku Radzieckie­
go na tym polu przenieść na te­
ren nowej huty.

Dla zapewnienia odpowiedniej 
ilości wykwalifikowanych kadr 
dla nowej huty przewiduje się 
znaczną rozbudowę Akademii Gór 
niczo-Hutniczej w Krakowie,

Nowoczesne Urządzenia huty 
znacznie zwiększą wydajność pra- 
cy.

Już w końcu 1951 roku znaj­
dzie zatrudnienie przy produkcji 
pomocniczej parę tysięcy osób.

Dzięki stosunkowo krótkim te r­
minom dostawy skomplikowanych 
nowoczesnych urządzeń z ZSRR i 
dzięki wysokiej mechanizacji ro­
bót tempo prac przy budowie bę­
dzie bardzo szybkie.

In try g i im p e ria lis tó w  a m e ry k a ń s k ic h
n i e  zcfo#«*#«y z e l l o w l ć
potężniejącego ruchu narodowo-wyzwoleńczego

południowo - wschodniej Azjiw
MOSKWA PAP. Komentator 

„Prawdy" podkreśla, że koła rzą­
dzące Wielkiej Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych okazują coraz więk­
sze zainteresowanie dia problemów 
Dalekiego Wschodni

W końcu maja w Bagio na wy­
spie Luzon (Filipiny) odbyć się ma 
konferencja krajów południowo - 
wschodniej Azji i zachodniej części 
Oceanu Spokojnego.

Konferencja ta — pisze „Praw­
da" — jest nową zamaskowaną 
próbą Sianów Zjednoczonych skle­
cenia tżw. bloku Oceanu Spokojne­
go jako dodatku do Paktu Atlan­
tyckiego, Próby imperialistów ame­
rykańskich, zmierzające do utwo­
rzenia bloku krajów południowo - 
wschodnie i Azji i Oceanii podykto­
wane sa nie tylko pragnieniem włą­
czenia tych krajów do ogólnego 
systemu agresywnych sojuszów vvo 
jennych, lecz i dążeniem Stanów 
Zjednoczonych do całkowitego za­
garnięciu rynków oraz nafhogat- 
szych zasobów naturalnych krajów 
Wschodniej Azji,

„Prawda" podkreśla, że ogromny 
rozmach ruchu narodowo - wyzwo­
leńczego narodów wschodniej Azji 
Zmusza obecnie amerykańskie koła 
rządzące do niezwykle starannego 
Ukrywan a zarówno celów projekto­
wanego paktu jak i ich kierowni­
czej ro'i w tym 1 pakcie. Właśnie 
dlatego imperialiści amerykańscy 
powierzyli rolę „inicHrra" tego 
psktu jednej ze swych marione­
tek —ł władcy Filipin — Kiriho.

Jednakże nie boczec na wszystkie

skowania prawdziwych celów tej 
konferencji. Lecz żadne intrygi 
imperialistów amerykańskich nie są 
w stanie zdławić wzmagającego 
się ruchu hafodowo - Wyzwoleńcze­
go w Azji. Narody krajów połud­
niowo - wschodniej Azji i Oceanii 
nie będą niewolnikami monopoli 
amerykańskich, nie będą mięsem ar­
matnim dla podżegaczy Wojennych.

Kardynał von Preysing
przeciw pokojowi

:chW ysiłki iifm eri" lis tó w  
só w  —  k o n k lu d u je  „Prawda“ — 
je s t rz e c z ą  ca łk o w ic ie  ja sn a , że 
z b liż a ją c a  się k o n fe re n c ja  w B-Mo 
b o d v k to w an a  jes t a g re sy w n a  p o li­
ty k ą  im penaM zm u a m e ry k a ń sk ie g o  i 
że  n ie  p o m o g ą  tu  żad n e  n róbv  żarna

Pięściarze ZSRR
w turnieju warszawskim
W ARSZAWA PAP. W 4 dniu  m iędzy 

narodow ego tU rtiieju  boksersk iego  Od­
by ły  się dalsźe spo tkan ia , ttt-óre sta ły  
na ogół na dobrym  poziom ie, P odob­
nie, ja k  w  poprzednich  dn iach , na,i» 
lepiej w ypadli p ięściarze Z w iązku R a­
dzieckiego,

W yniki techn iczne:
W. m usza: W oźniak (Polska) w y­

gra ł w .' o.. £ pow odu n ie  staw ien ia  
się kon tuzjow anego  BeclnaPa (W ęgry).

W. kogUćla: Chanlikasrtw ill (ZSRR) 
w ypunk tow ał Socfcewifiskieg» (Pol­
ska).

D ufva (Fin landia) zw yciężył na 
p u n k ty  SYedbergą (SżWCCja).

W. p ió rkow a: F a rk as  (W ęgry) Wy­
gra ł na  p u n k ty  z F ia tem  (RUlmtnia), 

W. lekka: N ulin  (ZSRR) zno k au to ­
w ał w  2 ru n d z ie  Ł aitineiT a (F in lan ­
dia).

M iednow (ZSltR) w y g ra ł przez k. o. 
w  3 rundzie  z Sadow skim  (Polska).

\V. pó lśred n ia : SzczerbakOW (ZSRR) 
w ygrał przez t. k . o, W 2 ru n d ź ie  fc
M artonem  (W ęgry). 

K raw czyk (Rolska) W yputlktoW ał
F ilta iid e fa  (Finlandia)'.

W. śred n ia : Papp  (W ęgry) zn o k au ­
tow ał w  2 rundzie  T łta  (R um unta).

Silczew (ZSRR) w y g ra ł w. o., na 
sk u tek  niCdopuśżciienia prżez lekarza  
sipoeeskego  (W ęgry). .

W. półciężka: S torm  (Szw ecja) w y ­
p u n k to w a ł C iobo ta iu  (Rum unia);

W. półciężka — Jeg o to w  (ŻSRR) 
w ygrał wyaoKo na p u n k ty  z OjanętRem 
(F inlandia).

Szym ttra (Pniaka) w ypunk tow ał 
S tlepanoA a i ZSRR).

W. ciężka: D rapała  (Polska) zno­
kau to w ał w  2 rundzie  B oghitę (Ru* 
muniafc

Brudna transakcja totalnych dyplomatów
W drodze do Londynu na kon­

ferencję ministrów państw „blo­
ku atlantyckiego" sekretarz Sta­
nu USA, Dean Acheson, odwie­
dził Paryż. Herold „totalnej dy­
plomacji“ spotkał się 8 maja z 
francuskim ministrem spraw za­
granicznych, Robertem Schnma. 
nem. Tematem rozmowy, obok za 
dań związanych z rozpętaniem no 
wej wojny światowej, była kwe­
stia wojny w Viètnamie.

Nazajutrz po tej rozmowie Od­
była się w Paryżu nadzwyczajna 
sesja Rądy Ministrów pod prze­
wodnictwem prezydenta Vincent 
Auriola, na której Schliman poin 
formował rząd o osiągnięciu Z 
Achesonem porozumienia w spra­
wie wzmożenia wojny w Vietna- 
mie i w kwestii „pomocy“ ame­
rykańskiej dla prowadzenia tej 
Wojny.

Żebrząc o kolejny ochłap z Wall 
Street, prasa rządowa perorowała 
o roli Wojsk francuskich w Wiet­
namie, broniących tam jakoby 
„losów całego zachodniego świa­
ta przeciw komunizmowi“.

Reakcyjny ,,Franc-Tireur" prze 
powiadał, że porażka Francuzów 
w Vietnamie doprowadzi niewąt­
pliwie do szybkiego zagarnięcia 
całej Azji przez komunistów i że 
już wkrótce „wróg Zachodu“ zja­
wi się na Bliskim 'Wschodzie i 
nad brzegami kanału Sueskiego. 
.A  w t n d y  m o ż e m y  c o ż e g

n a ć  s i ę  z n a f t ą ! “ -— biadała 
gazeta, żywiąc ukrytą nadzieję, 
że słowa jej dobiegną za ocean, 
a eó sprytniejsi Amerykanie zrozu­
mieją bez dodatkowych komenta­
rzy, że „mogą się wówczas po­
żegnać z marzeniami o impe­
rium“.

Bidault i Schuman nie szczędzi­
li ze swej strony przejrzystych 
aluzji, że o ile nie udzieli im się 
pomocy, zaniechają wojny 1 sami 
„utorują drogę komunizmowi". 
Był to oczywiście zwykły bluff, 
ponieważ, jak zaznacza „Ttuma- 
nite“, „... w rzeczywistości są oni 
gotowi poświęcić wszystkich Frań 
cuzów i wydać ostatnie miliardy 
na swą zbrodniczą imprezę". Ale 
cel uświęca środki; u przecież ich 
celem jest, aby bogaty wujek zdo­
był się na szeroki gest i sypnął 
dolarami.

Wodzireje polityki amerykań­
skiej, którzy nigdy nie żałowali 
grosza na tak „godny" cel, jak 
dławienie ruchów wyzwoleńczych, 
gdziekolwiek one powstają, z da­
wien dawna dążyli do zduszenia 
wolności W Vietnamie, Ale prag­
nąc wywrzeć presję na swych słu­
gusów w rządzie francuskim i spo 
Wodować oświadczenie W sprawie 
fuzji przemysłu W ęg lo w eg o  i sta­
lowego Niemiec Zachodnich i 

| Francji, Acheson i jego pomocni- 
I cy oświadczyli, jakoby USA

sprzeciwiały się „kolonialnemu 
charakterowi wojny w Vietnamie“ 
(niechaj Wiedzą wszyscy, jacyśmy 
szlachetni). I dlatego udzielą po­
mocy nie rządowi Bidault-Schuma 
na, lecz bezpośrednio Bao Dai —- 
temu cesarzowi bez cesarstwa. 
Wypełnienie tej groźby oznacza­
łoby dla rządu francuskiego ka­
tastrofę, ponieważ zasoby jego są 
na wyczerpaniu, a brudna wojna 
w Vłetńamie, nawet według da­
nych oficjalnych, kosztuje co naj­
mniej 500 milionów dolarów rocz­
nie. W toku rokowań z Schuma­
nem, Acheson zdobył się na sze­
roki gest „demokratyczny“ i za­
żądał udzielenia „państwu" Bao 
Dai‘a więcej „wolności i niezawi­
słości!"

Jak oświadczył Schuman na 
sesji Rady Ministrów, Stany Zjed 
noczone zgodziły się udzieiić „po 
mocy" na prowadzenie wojny w 
Vietnamie jednocześnie rządowi 
francuskiemu oraz cesarzowi B&o- 
Dai. Co prawda Stany ¡zjednoczo­
ne konkretnie do niczego się nie 
zobowiązały, jednakże Schuman 
oznajmił, że obydwaj ministrowie 
„uzgodnili karówno kwestię ko-' 
nieczności dostarczenia pomocy 
temu krajowi, jak i pogląd, że 
jest to sprawa nie cierpiąca Zwło 
ki". Acheson obiecał Schumanowi 
przeznaczyć na te cele część fun­
duszów, wyasygnowanych p rzez . 
Kongres dla wykorzystania na i

Dalekim Wschodzie w okresie do 
30 czerwca rb,

W zamian za ten nędzny ochłap, 
za pewne „ustępstwa“ Acheson 
uzyska to, do czego dąży; zmniej­
szając zależność Bao Daj od rzą­
du francuskiego i przeistaczając 
tego marionetkowego „cesarza" 
w swe posłuszne narzędzie, impe 
rialiści amerykańscy zastąpią fran 
cuskieh kolonizatorów w dziele 
kierowania wojną przeciw naro­
dowi rietnamskiemu; rola rządu 
francuskiego sprowadzi się jedy­
nie do organizacji dostaw mlęSa 
armatniego dla tej zbrodniczej 
wojny.

„Korzyści“, które osiągnie Frań 
cja z porozumienia między Ache­
sonem i Schumanem trafnie uj*
muje
tion“

postępowa gazeta „Libera*
„■>. 70 t y s .  s t a c j o n o ­

w a n y c h  w I n d o ć h i n a c b  
ż o ł n i e r z y  f r a n c u s k i c h ,  
s t a j ą  s i ę  o d t ą d  t a r c z  g, 
o c h r a n i a j ą c ą  . i m p e r i a ­
l i z m  a m e r y k a ń s k i  n a  D a ­
l e k i m  W S e*łl o d z i e,„ Operet­
kowy cesarz Bao Dal nie jest już 
naszą marionetką, lecz marionet­
ką Białego Domu... Co "się tyczy 
naszych żołnierzy, umierających 
w tej idiotycznej wojnie kolonial­
nej, to odtąd przypadnie im w 
udziale za.w-zyt umierania za 
Ameryke, Za Ti . i ma...“

Arcybiskup Berlina, kardy­
nał von Preysing wydał zarzą­
dzenie, zakazujące wszystkim '  
księżom katolickim brania u- 
działu w akcji walki o pokój. 
Kardynał von Preysing moty­
wuje swoi zakaz tym, że walkę 
o pokój organizują komuniści, 
„Wystarczy, aby księża kato­
liccy oddali wszystkie swoje 
siły chrześcijaństwu — twier­
dzi kardynał Preysing, — Od­
rzuca oho przecież wszelkie ak­
ty gwałtu i siły",

Tak tą wielu duchownych 
niemieckich stanęło wobec " al­
ternatywy: albo iść sa. nakazem  
swego sumienia, które dyktuje  
każdemu uczciwemu człowieka 
uB wypowiedzenie się za poko­
je m . albo ukazać wierność kar 
dynałowi, hrabiemu Won Prey- 
sing.

Kardynał von Preysing nale­
ży do tych kół wysokiej hie­
rarchii kościelnej w Niem­
czech, które uporczywie, milczą 
ły wówczas; kiedy hitleryzm, 
dokonywał niesłychanych ak­
tów gwałtu wobec ludzkości. 
Teraz natomiast, gdy ludzkości 
grozi nowe niebezpieczeństwo 
ze strony kontynuatorów hit­
leryzmu, wysoka hierarchio ko 
ścielna w Niemczech wywiera, 
przy pomocy frazesów „o gwi“

'ele i sile", nacisk nu wiernych
ie.h od akcjidla odciągnięcia 

na rzecz pokoju, -
W  latach 1933 do M& kar 

dynał nie dostrzegał aktóto 
gwałtu, Nie dostrzegał obozów 
koncentracyjnych, krematu 
trióiv, rozstrzeliwania zakładni­
ków. Dziś kardynał■ hr. von 
Preysing zabrania duchownym  
walczyć o pokój, powołując 'sic 
przy tym  na ideały chrześcijan 
siwa. Nie może chyba ulegać 
wątpliwości, że występując 
przeciwko pokojowi i 'akcji na 
rzecz pokoju, kardynał powo­
duje się. wyłącznie troską o ce­
le, kół imperialistycznych, z 
którymi j e s t  związany i któ­
rym służy

Opinia polska zna skądinąd 
kardynała von Preystnga. On 
to jest. jednym  s inspiratorów 
ł przywódców rewizjonistów 
niemieckich. On to kieruje ich
Otokami przeciwko naszym zle- f 
Ptióm zachodnim. .Na jego za- 
nroszenie papież Pius X lt  wp 
głosił przemówienie 17 lipę- 
1919 r. do „ukochanych $ynói\. 
i córek Berlina oraz prowincji 
Brandenburgii i Pomorza“. Ntt.s j
"iec nie może zdziwić fakt. ie

M. URŻUMSKI

■rdynał von Prdgsing wystę­
puje przeciw akcji na rzecz po 

kojiu
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W 150 rocznicę śmierci wielkiego wodza

48 maja 4950 r. mija  
450 rocznica śmierci wiel­
kiego rosyjskiego dowódcy 

- wojskowego, AleksAndra Su
worowa. W ciągu swej prze 
szło 50-letniej działalności 
Suworow brał udział we 
wszystkich wojnach prowa­
dzonych przez Rosję w dru­
giej połowie XVIII  wieku., 
walczył z armiami Prus, 
Francji i Turcji, przy czym 
zawsze zwyciężał.

W swym przemówieniu z dnia 
7 listopada 1941 r. Stalin wymie­
nił nazwisko Suworowa wśród na-

W Nowej Ładodze, gdzie stacjo 
nowany był pułk Suzdalski, przez

ku 1799, (a więc na rok przed przez liczne rany i zrujnowane
śmiercią), dodała laurów do wień |

5 Jat ćwiczy i szkoli Suworow. ca sławy bojowej, nieugiętego j
„Generała Naprzód“.

Otoczony nasyłanymi zewsząd 
szpiegami, walcząc na każdym 
kroku z wiarołomstwem i zdra­
dą „sojuszników“ w bitwach pod 
Addą, Cassanó, Trebbią i Novi, 
Suworow zadał Francuzom de­
cydujące ciosy; w ciągu 4 mie­
sięcy wojska rosyjskie oczyści­
ły Włochy z oddziałów francu­
skich.
Wśród ciągłych krwawych walk 

bohaterscy żoitrerze Suworowa, 
przezwyciężając nieludzkie wprost 
trudności, przechodzą przez Alpy, 
gotując się do dalszych, wspania­
łych zwycięstw.

W nagrodę za kampanię wioską 
i szwajcarską Pkwąi I, wbrew swej 
woli, zmuszony b y l^ d a ć  Suworo- 
wowi tytuł generalissipiusa wojsk 
rosyjskich, ale zabronił uroczystego 
powitania powracającej zwycięskiej 
armii i ponownie skazał Suworowa 
na wygnanie.

Zdrowie Suworowa, podkopane

zwisk tych ludzi, których postScie 
przyświecały żołnierzom* radziec­
kim w czasie Wielkiej W'ojny Na­
rodowej jako wzór i zagrzewały 
ich do bohaterskiej walki z zabor­
cami hitlerowskimi. Aby upamięt 
nić imię wielkiego stratega i do­
wódcy, rząd radziecki ustanowił 
order Suworowa, którym odzna­
cza się okrytych chwałą wojenną 
marszałków, generałów i oficerów 
Armii Radzieckiej, jak również 
najlepsze ugrupowania i oddziały 
wojskowe. Zaszczytną nazwę 
szkół imienia Suworowa noszą z 
dumą uczelnie, szkolące młodzież 
radziecką w rzemiośle wojennym.

Suworow jest jednym z 
twórców rosyjskiej sztuki wo­
jennej, najwybitniejszym orga 
nizatorem wojskowym swej e- 
poki i uznanym przez cały 
świat wielkim strategiem.

Aleksander Suworow urodził 
się w Moskwie 24 listopada 1730 
r. Od dzieciństwa marzył o służ­
bie wojskowej i przygotowywał 
się do umiłowanego zawodu. 
Wcześnie wstąpił na służbę jako 
szeregowiec w pułku Siemionow- 
skim, następnie w randze kapita­
na służył w tym samym pułku 
przez 6 lat.

Pierwszy chrzest bojowy otrzy­
mał Suworow podczas siedmiolet­
niej wojny między Rosją i Prusa­
mi, biorąc udział w zdobyciu przez 
wojska rosyjskie Berlina. Szcze­
gólnie odznaczył się Suworow w 
bitwach pod Landsberg i Golnau.

W roku 1762 awansuje na puł­
kownika i otrzymuje nominację

żołnierzy według własnego syste­
mu, 'który różni się radykalnie od 
panujących wówczas powszechnie 
na Zachodzie metod. Wymaga od 
swych podwładnych śmiałych, zde 
cydowanych, pełnych inicjatywy 
działań. „Każdy żołnierz powi­
nien rozumieć znaczenie mane­
wru“.

Oryginalny, samorodny ge­
niusz Suworowa zabłysnął w 
całej pełni w okresie wojen 
rosyjsko-tureckich. Pod Turtu- 
kajem oddział Suworowa, liczą 
cy 500 bagnetów, mając do po­
mocy szwadron kawalerii, 
śmiało forsuje Dunaj, zadając 
klęskę wojskom nieprzyjacie­
la w liczbie 4.000 żołnierzy.

Bitwa pod Kozłudżą, w 
czerwcu 1774 r., w której woj­
ska rosyjskie, pod wodzą Su­
worowa rozgromiły 40-tysięcz- 
ną armię turecką, zadecydowa­
ła o zwycięstwie w wojnie z 
Turcją.

W roku 1787, podszczuwana 
przez Anglię i Francję, Turcja 
wypowiada Rosji wojnę. Wspania 
łe zwycięstwa Suworowa na fron­
cie rosyjsko-tureckim, świadczą o 
jego talencie strategicznym, o bez 
granicznej odwadze osobistej, o j 
zdolności trzeźwej oceny sytuacji, j 
umiejętności zaskoczenia nieprzy­
jaciela i zadania mu decydujące­
go ciosu wówczas, gdy się tego 
najmniej spodziewa.

Suworow gromi Turków na­
przód pod- Kinburnem, następnie 
pod Fokszanami i Rymnikiem._ 

Turcy byli przekonani, że ich 
wspaniale ufortyfikowana twier­
dza Izmaił, w której stacjonował 
liczny i doskonale uzbrojony gar 
nizon, oprze się wszelkim ata­
kom. W odpowiedzi na żądania 
kapitulacji pasza turecki odrzekł; 
„Raczej niebo spadnie na ziemię 
i fale Dunaju popłyną w odwrot­
nym kierunku, niżli podda się 
twierdza Izmaił“. Dowództwo ro­
syjskie również nie wierzyło w 
możliwość zdobycia Izmailu.

Pa przybyciu na miejsce Su­
worow zdołał w ciągu tygodnia 
przygotować wojska do ataku; 
zorganizował współdziałanie pie 
choty z artylerią i flotą i w 
ciągu jednego dnia zdobył sztur 
mem niedostępną twierdzę. 
Poglądy ¡na bojowe przygoto­

wanie wojsk wy łuszczył Suworow 
w swym dziele p.t. „Nauka zwy­
ciężania“, którego poszczególne 
tezy, na wniosek Lenina, weszły 
w skład wydanego w roku 1918 
regulaminu dla żołnierzy Armii 
Czerwonej.

Nie bacząc na liczne zasługi 
bojowe Suworowa, reakcyjne ko­
ła dworu carskiego wrogo usto­
sunkowały się do jego przodują­
cych idei. Po wstąpieniu, na tron 
Paweł I zesłał feldmarszałka 
Suworowa do wsi Konczanskoje. 
Ale kiedy Rosja wespół z Anglią 
i Austrią wypowiedziała wojnę 
Francji, sojusznicy zażądali, aby

w
ciężkich wyprawach, nie wytrzy­
mało nowych prześladowań. W dwa 
tygodnie po powrocie do Petersbur 
ga, 18 maja 1800 r., wielki wódz 
armii rosyjskiej, Suworow, zakoń­
czy) życie.

Wieloletnia działalność Suwo­
rowa na polu wojskowości wy­
warła oibrzymi wpływ na rozwój 
sztuki wojennej.

Z suworowskiej szkoły dowód­
ców wyszli sławni wodzowie Ku- 
tuzow i Bagration. Radziecka 
nauka wojskowa przejęła wszyst­
kie najlepsze elementy sztuki 
wojskowej przeszłości, w tej licz­
bie i spuściznę Suworowa.

W działalności wojskowo - stra 
tegićznej Suworowa znalazły wy 
raz specyficzne cechy narodowe 
rosyjskiej sztuki wojennej i jej 
przodujący charakter.

Naród radziecki czci pamięć 
wielkiego patrioty, żołnierza i do 
wódcy, generalissimusa wojsk 
rosyjskich, Aleksandra Suworo­
wa.

P. JACHŁAKOW

Dnia 4i maja rb. zostały otwarte 54 Targi Praskie.
Na zdjęciu: wejście do pawilonu polskiego. Na pierwszym  

planie rzeźba prof. Bieńkowskiego (F o to—  AR)

Ludność Gdańska podpisuje apel pokoju
Uświadomienie i zapał mieszkańców przyczyniają się do sprawnego przebiegu akcji

na dowódcę początkowo Astra, j na czele wojsk koalicyjnych sta- 
cłiańskiego, następnie Suzdalskie.1 nął Suworow. Włoska i szwaj- 
go pułku piechoty. carska kampania Suyforowa yv ro-

W CZECHOSŁOWACJI
ufundowano nagrodę pokofu

Czechosłowacki Komitet , O- 
brońców Pokoju ogłosił statut 
czechosłowackiej nagrody pokojo­
wej, ' która przyznawana będzie 
corocznie. Nagroda ta będzie dzie­
liła się na kilka kategorii w  ogól­
nej sumie 300 tys. koron.

Nagroda będzie przyznawana za 
najlepsze dzieła literackie, arty­
styczne, naukowe i publicystycz­
ne, które zostaną uznane za szcze ­
gólnie cenny przyczynek do spra­
wy wzmocnienia pokoju.

Przy ocenie nagradzanych 
dzieł brane będą pod uwagę na­
stępujące kryteria: poparcie spra­
wy utrwalenia pokoju, wzrriocnie- 
nie przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim jako ostoją trwałego de­
mokratycznego pokoju, zachęta do 
czujności i demaskowania przygo­
towań wojennych, walka przeciw­
ko pozostałościom i nowym for­
mom faszyzmu, wzmacnianie soli­
darności międzynarodowej mas 
pracujących w walce przeciwko 
imperializmowi, o demokrację i 
trwały pokój,

Czechosłowacka nagroda poko­
jowa przyznana będzie po raz 
pierwszy w listopadzie br.

M iejski K om itet Obrońców 
Pokoju w  G dańsku ukonstytuo­
w ał się 11 m aja i tego samego 
dnia przystąp ił do pracy. W 
skład K om itetu weszli przed­
staw iciele w szystkich środo­
wisk, przodownicy pracy, a r ty ­
ści, uczeni, studenci, działacze 
społeczni, robotnicy i pracow ni 
cy umysłowi.

Pierw szą czynnością Kom i­
te tu  b y ło : rozdzielenie funkcji 
pomiędzy członków, k tórym  po­
wierzono obsługę poszczegól­
nych K om itetów  Dzielnicowych 
i Obwodowych. P raca  została 
spraw nie podzielona, tak, że 
można było natychm iast naw ią­
zać łączność z terenow ym i ko­
m itetam i. D rugim  etapem  było 
utw orzenie K om itetów  B loko­
wych, k tó re  obsługiwali człon­
kowie K om itetu Miejskiego, 
w ygłaszając referaty . Kom órki 
terenow e Obrońców Pokoju 
otrzym ały dostateczną ilość po­
trzebnych m ateriałów  oraz spi­
sy mieszkańców.

W ciągu 2 dni, tj. 11 i 12 bm. 
ukonstytuow ały się wszystkie 
K om itety Dzielnicowe i Obwo­
dowe, k tó re  z kolei zorganizo­
w ały kom itety blokowe i tró j­
ki aktyw istów . Na odbytej w 
dniu 14 m aja odpraw ie Kom i­
te tu  M iejskiego stwierdzono, że 
wszyscy jego członkowie pom i­
mo krótkiego czasu w yw iązali 
się dobrze z powierzonych im  
zadań, a praca organizacyjna w  
terenie została zakończona.

Było to możliwe dzięki en tu­
zjazmowi społeczeństwa gdań­
skiego, k tóre  sam orzutnie sta ­
wiło się do współpracy.

Już  wieczorem dnia 16 m aja

Członkowie Kom. Miejskiego Obrońców Pokoju w Gdańsku 
przy pracy. Na zdjęciu: (dd le wej) Paweł Kwidzyński, prze­
wodniczącą Komitetu Maria Sienkiewicz, prof. Jan Kicwlicz. 

Alojzy Bartz oraz Alojzy Konieczko

m ogliśmy zgłosić z e b r a n i e  
65 t y s .  p o d p i s ó w ,  nieza­
leżnie od 16 t y s .  z e b r a ­
n y c h  p r z e z  k o m i t e t y  
s z k o l n e .  P rzew idujem y, że 
w  dniu 21 m aja zakończona zo­
stanie akcja zbierania podpi- 
só\v, a do 25 bm. całość prac 
kom itetu. Po zebraniu  w szyst­
kich podpisów, K om itet M iejski 
Obrońców Pokoju przystąpi do 
uporządkow ania lis t oraz spraw  
dzenia, czy nie pom inięto ja ­
kiegokolwiek bloku lub domu. 
N astępnie lis ty  zostaną prze­
słane — po ew entualnym  ich 
uzupełnieniu, do W ojewódzkie­
go K om itetu  Obrońców Pokoju.

P racu jem y w ram ach donio­
słej akcji obrony pokoju za­
ledwie tydzień. O kres ten  w y­
starcza jednak, by móc ocenić 
pracę poszczególnych kom ite­
tów. M iejski K om itet O broń­
ców Pokoju stoi przed tru d ­
nym  zagadnieniem  w yróżnie­
nia kogokolwiek za jego p ra ­
cę. Stw ierdzić bowiem  musimy, 
że wszyscy członkowie komite­
tów w  terenie dali z siebie 
m aksim um  wysiłku, poświęca­
jąc w iele czasu i energii przy 
wykonaniu swych zadań. Są 
jednak kom itety, w zględnie 
jednostki, k tórych p racę nale­
ży s p e c j a l n i e  p o d k r e ś -  
1 ić.

Pod względem organizacyj­
nym  wyróżnia się Komitet 
Obwodowy Nr 2 w  Oliwie z
przewodniczącym  dyr. Andru- 
szewskim na czele. K om itet ten 
w rekordow ym  czasie zorgani­
zował kom itety  blokowe i tró j­
ki. Dużo energii i zm ysłu or­
ganizacyjnego w ykazuję Ko­
mitet Dzielnicowy Śródmieście, 
k tórym  k ie ru ją  ob. ob. Mońko i 
Jurków na. K om itet przesyła 
ponadto najlepiej opracowane 
sprawozdania. W reszcie pod­
kreślić należy pracę trójki ob. 
K lem entowskiego — pracow ­
nika CPN z Letniew a, k tó ra  
po trafiła  dotrzeć z listą  do każ­
dego mieszkańca, k o ń c z ą c  
z b i ó r k ę  p o d p i s ó w  j u ż  
w d n i u  15 m a j a .

To, że Gdańsk przystąp ił do 
akcji zbierania podpisów pod 
apelem  sztokholm skim  należy­
cie przygotowany, jest również 
zasługą członków M iejskiego 
K om itetu Obrońców Pokoju, 
którzy  b ra li udział w  licznych 
masówkach, zebraniach, odpra­
wach i w izytacjach. Poprzez 
sw oją 'w spółpracę z kom itetam i 
w mieście, przyczynili sie oni

w  dużym  stopniu do sprawnego 
przebiegu akcji. Chcę tu  wym ię 
nić nazw iska tych członków, 
którzy n ieprzerw anie od p ierw ­
szego dnia z zapałem  poświę­
cili się pracy w Komitecie. Są 
to ob. ob. Skolnicka — proku­
ra to r S. A., dr. Braunowa, Kor- 
w ell — robotnik z Trojanu, Ko­
nieczko — działacz społeczny, 
prof. Kiewlicz, Kwidzyński —  
robotnik, Szorcowa, Dąbrowski 
— studen t oraz Bartz, k tó ry  
wziął na  siebie cały ciężar 
pracy technicznej w biurze.

Zdajem y sobie spraw ę z n ie­

bywałego zasięgu i znaczenia 
akcji. M iejski K om itet O broń­
ców Pokoju dąży do tego, by 
nie było żadnych niedociągnięć 
organizacyjnych. Chcemy, by 
każdy obywatel miał możność 
złożenia swojego podpisu pod 
apelem i wyrażenia przez to 
swej w oli utrzymania pokoju. 
M ieszkańcy G dańska poprzez 
dziesiątki tys. złożonych podpi­
sów sta ją  w  szeregach olbrzy­
miej arm ii żołnierzy pokoju.

MARIA SIENKIEWICZ 
przew. M iejskiego K om itetu 
Obrońców Pokoju w Gdańsku.

N arody h w iata w ywalczą ¡pokój

D em onstrac ja  pokojow a na  T ra ia lg e r  Square w Londynie.

W  ub. niedzielę na Trafalgar Square w Londynie 
odbyła się. manifestacja przeciwko przybyciu sekreta­
rza stanu USA — Achesona. Podobne manifestacje od­
były się w Hyde Parku i w Oxford Circus. Tysiące 
londyńezyków protestowało ̂ przeciwko przygotowaniom „ 
do wojny, którym poświęcony był przyjazd Achesona 
do Londynu. Transparenty niesione przez manifestan­
tów głosiły: „P r ę c z  .z a m  e r y k a ń s k i m i
p o d ż e g a c z a m i  w o j e n n  y m i „C h c e m  y 
p o k o j u „P r ę c z  z b o  m b ą. a t o m o w ą /“, 
„ S k o ń c z y ć  z w o j n ą n  a M a l a j a c h

Na Trafalgar Square, w kilka chwil po zrobieniu 
powyższego zdjęcia, konna policja ' zaatako; aid mani­
festantów i podarła plakaty i transparent•• pokojowe. 
Kilka osób zostało rannych. Mimo to wielu, mówców, 
pod osłoną manifestantów, wygłosiło przemówienia, 
potępiające przyjazd Achesona do Paryża i Londynu. 
Aresztowano 69 osób. Po wiecu manifestanci przedefi­
lowali ulicami Londynu. Na zakończenie demonstracji 
uczestnicy ivylonili delegację, która złożyła na ręce 
„socjalistycznego“ premiera Attlee pismo, domagające 
się zakazu bomby atomowej.
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Plan 6-letni przewiduje olbrzy 
mi rozwój budownictwa na te­
renie całego kraju. Wyrosną no­
we wielkie obiekty przemysłowe 
i przy nich cate osiedla, a nawet 
miasta. Powstaną nowe mieszka­
nia, szkoły, żłobki, szpitale, in­
stytuty naukowe itd.

Na ostatnim Plenum naszej par 
tii towarzysz Bolesław Bierut w 
referacie swoim stwierdził „...n a 
o l b r z y m i ą  s k a l ę  r o z  
w i j a m y  i n w e s t y c j e  
i i n w e s t u j e m y  w o - 
b-e c n y m  1 9.5 0 r o k u .  4,2 
r a z y  w i ę c e j  n 8 g ł o ­
w ę  l u d n o ś c i  n i ż  p r z e d  
w o j n ą ,  a w 1 9 5 5  r. i n w e ­
s t o w a ć  b ę d z i e m y  8,7 r a ­
z y  w i ę c e j  n a  g ł o w ę  l u d ­
n o ś c i ,  n i ż  p r z e d  w o j  - 
n ą..."

W realizacji planów budownic­
twa, doniosłe zadania mają do 
spełnienia organizacje partyjne, 
które kierują i mobilizują wielo­
tysięczne rzesze pracowników do 
wykonania zobowiązań produk­
cyjnych. Zadania te rosną w mia 
rę nabywania doświadczeń w 
dziedzinie budownictwa, w mia­
rę stosowania nowej techniki i 
metod pracy podnoszących i ulep 
szających z dniem każdym po­
ziom i wydajność naszego budo­
wnictwa.

Wprowadzenie nowych norm 
dla budowlanych stawia przed 
organizacjami partyjnymi waż­
ne zadanie szczegółowego za­
poznania się z nimi, przepro­
wadzenia szerokiej pracy uświa 
damiającej wśród ogółu robot­
ników budowlanych oraz — co 
ważniejsze — dopilnowania 
prawidłowego i sprawiedliwego 
zastosowania norm na budo­
wach.
Zastosowanie nowych norm bę 

dzie bodźcem do zwiększania wy 
siłków w kierunku dalszego wy­
krywania i należytego wykorzy­
stania rezerw produkcyjnych, 
aby jeszcze bardziej podnieść 
przeciętny poziom wykonania, a- 
by osiągać trwałe sukcesy w  bu­
downictwie.

Sprawę mobilizacji rezerw pro 
dukcyjnych porusza m. in. uchwa 
ia Biura Organizacyjnego KC 
PZPR. Uchwała ta wprawdzie o- 
kreśla wytyczne na podstawie 
analizy pracy warszawskiej orga 
niz.acj.i partyjnej w budownic­
twie, ale dają one wskazania dla 
organizacji partyjnych przy bu ­
dowach na terenie całego "kraju.

Celem pełnego wykrycia rezerw 
produkcyjnych, orgahizacje par­
tyjne muszą dbać 0 prawidłową 
organizację pracy na budowie, 
pomagać kierownictwu budowy 
w planowym 1 oszczędnym pro­
jektowaniu placu budowy, wyko­
rzystaniu transportu, sprzętu te ­
chnicznego i siły roboczej.

„Organizacje partyjne — czy 
tamy w uchwale—powinny wo 
kół terminów, określonych har 
monogramem mobilizować całą 
załogę... śledzić zgodność prze­
biegu robót z harmonogramem 
i walcząc o racjonalizację me­
tod pracy — walczyć o skraca­
nie terminów robót... dopilno­
wać ciągłości pracy na budo­
wie, dążyć do zapobiegania 
wszelkim przerwom... zwrócić 
większą niż dotychczas uwagę 
na zmechanizowanie procesów 
budowlanych, dążyć do pełnego 
wykorzystania sprzętu technlcz 
nego. do zmniejszenia postojów 
urządzeń mechanicznych, do 
przeprowadzenia na czas remon 
tów, do opanowania przez za­
łogi nowoczesnych urządzeń i 
techniki ich obsługi — człon­
kowie partii winni pod tym 
względem przodować załogom.“
Aby cel ten osiągnąć, niezbęd­

ne jest w z m o ż e n i e  s y s t e ­

m a t y c z n e j  w a l k i  o p o d  
n o s z e n i e  d y s c y p l i n y  
p r a c y ,  o w s z c z e p i e n i e  
s o c j a l i s t y c z n e g o  s t o ­
s u n k u  d o  w a r s z t a t u  
p r a c y .  Toteż uchwała dużo u- 
wagi poświęca sprawie politycz­
nego oddziaływania organizacji 
partyjnych na załogi, ich troski
0 podnoszenie świadomości ogółu 
robotników.

Rozszerzanie zasięgu współza­
wodnictwa na wszystkie budowy
1 wszystkie rodzaje robót służy 
również sprawie mobilizacji re ­
zerw produkcyjnych, sprawie jak 
najlepszej organizacji pracy wed­
ług norm, co więcej — stwarza 
konkretne podstawy do przekra­
czania tych norm.

Ważnym jest więc, aby orga­
nizacje partyjne, aby członko­
wie partii dążyli do rozpo­
wszechnienia długofalowych zo­
bowiązań indywidualnych i ze­
społowych, inicjowali i propa­
gowali nowe, rewolucyjne me­
tody pracy, brali udział w  o- 
pracowanlu form współza­
wodnictwa na robotach insta­
lacyjnych i wykończeniowych. 
Ważną jest rzeczą, aby wraz z 
organizacjami . związkowymi 
przeprowadzali operatywną kon 
trolę wykonania zobowiązań, po 
puiaryzowali osiągnięcia, za­
pewniali pomoc i opiekę współ­
zawodniczącym.
Z problemem wykrywania no­

wych rezerw produkcyjnych wią­
że się nierozerwalnie sprawa w y- 
s u w a n i a  r o b o t n i k ó w  n a  
w y ż s z e  s t a n o w i s k a  o- 
raz s z k o l e n i a  n o w y c h ,  
w y k w a l i f i k o w a n y c h  
k a d r  b u d o w l a n y c h .

W referacie wygłoszonym na 
IV plenum KC naszej Partii to w. 
Bolesław Bierut powiedział m. in. 
że: „...proces wysuwania robotni­
ków na kierownicze stanowiska w 
gospodarce socjalistycznej może i 
musi nasilać się i że rezerwy ist­
niejące dla wysuwania są bardzo 
wielkie. Nie może zresztą być ina­
czej. W okresie po wyzwoleniu, 
kiedy władza przeszła w ręce kla­
sy robotniczej, kiedy coraz bar­
dziej kształtował się stosunek do 
pracy, jako do sprawy honoru, 
godności i czci, kiedy coraz bar­
dziej szerzył się ruch współzawod­
nictwa i ruch racjonalizatorstwa, 
musiały ujawnić się i ujawniają 
się dalej wśród klasy robotniczej 
znaczne ilości ludzi zdolnych do 
pracy kierowniczej, utalentowa­
nych .organizatorów i techników".

Dla organizacji partyjnych przy 
budowach, słowa towarzysza Bie­
ruta winny Się stać wytyczną 
działania. Organizacje partyjne

winny stale i systematycznie czu­
wać nad wysuwaniem przodują­
cych robotników na stanowiska 
majstrów 'i kierowników budowli, 
nieustannie zasilać , rozwijające 
się w szybkim tempie budownic­
two nowymi, zdolnymi ludźmi.

„Wysuwanie nowych kadr 
kierowniczych i technicznych — 
czytamy w uchwale B. O. — 
nie meże mieć charakteru do­
rywczego i przypadkowego, 
lecz winno stanowić system o- 
gamiający wszystkie budowle i 
przedsiębiorstwa, oparty o sta­
łe analizowanie wzrostu kadr i 
podnoszenie ich kwalifikacji“. 
Dla .podniesienia kwalifikacji 

fachowych kadr budowlanych 
włączone zostaną do programu na 
uczania w szkołach i na kursach 
budowniczych zagadnienia, doty-

dziedzinie zostaną też przeszkole­
ni majstrowie, technicy, inżynie­
rowie i kierownicy budowy.

Organizacje partyjne wykazać 
muszą należytą troskę o rzetelne 
przygotowanie 1 szkolenie nowych 
kadr, a ludziom wysuniętym na 
wyższe stanowiska przychodzić z 
wszechstronną, jak najdalej idącą 
pomocą.

Należy przy tym pamiętać, że 
warunkiem dobrego wywiązania 
się organizacji partyjnych przy 
budowach z zadań, które przed 
nimi stoją, jest odpowiednie kie­
rownictwo ze strony Komitetów 
Dzielnicowych i Komitetów Wo­
jewódzkich. Ich ' realna pomoc i 
kontrola podniesie poziom pracy 
podstawowych organizacji partyj­
nych v/ budownictwie, podniesie

czące nowoczesnych metod orga- i ich autorytet i kierowniczą rolę 
nizacji i techniki pracy. W tej i na budowlach. B. Tr.
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Pierwszy dzień po wprowadzeniu w życie nowej ustawy

W  Gdańsku i Gdyni większość załóg 
przybyła do pracy punktualnie i niemal w komplecie

W dniu wczorajszym we wszystkich zakładach pracy na Wy­
brzeżu wprowadzona została w życie ustawa o zabezpieczeniu soc­
jalistycznej dyscypliny pracy. W godzinach porannych można by­
ło zauważyć na terenie miasta ożywiony ruch. Każdy członek za­
łogi robotniczej starał się, by przybyć do pracy bez najmniejszego 
spóźnienia. W ten sposób realizowano uchwały podejmowane na 
masowych zebraniach załóg robotniczych, w sensie ścisłego prze­
strzegania nowej ustawy. W wielu zakładach przemysłowych roz­
poczęły z dniem wczorajszym pracę komisje społeczne powoła­
ne przy radach zakładowych i kołach związkowych. Komisje te 
będą kontrolowały stan dyscypliny pracy w zakładach, piętno­
wały bumelantów, stosując wobec najbardziej niezdyscyplinowa­
nych pracowników sankcje karne.

Jak donosi nasz korespondent 
tow. Kawka w gdańskim pójcie 
węglowym w Wisłoujściu stanęła 
do pracy cała załoga w komple­
cie. Tego dnia było nieobecnych 
lecz z usprawiedliwionych powo­
dów tylko 2 robotników porto­
wych. Oburzenie śpieszących do 
pracy robotników' wywołało postę 
powanie kapitana statku, przewo­
żącego robotników przez kanał. 
Oczekując na zmianę załogi, któ­
ra spóźniła się na służbę, zde­

cydował on, że nie dokona kolej­
nego przewozu na drugi brzeg. Z 
tego też powodu nie wiele brako 
wało, aby kilkudziesięciu tryme- 
rów i dźwigowych przybyło na 
miejsce pracy z poważnym opóź 
nieniem.

Ważna jest również sprawa 
zmiany czdsu kursowania autobu­
sów, dowożących robotników do 
Wisłęąjścią..,. W chwil; t pbępnej 
autobusy te przyjeżdżają do .’por­
tu na 5 minut przed rozpoczęciem

dnia roboczego i robotnik, który 
musi zameldować się w wydziale 
personalnym z konieczności spóź 
nia się na nabrzeże. Z tego wzgię 
du trzeba koniecznie przyśpieszyć 
o 10 minut wyjazd autobusów z 
Gdańska.

Jak donosi korespondent TOW.’ 
WOJCIECHOWSKI w gdyńskiej 
olejarni „Union“, gdzie codziennie 
niemal notowano nieusprawiedli­
wioną nieobecność przeciętnie 5 ro­
botników, w dniu wczorajszym nie 
przybył do pracy tylko jeden. Cala 
załoga odbyta w przeddzień wpro­
wadzenia ustawy o zabezpieczeniu 
dyscypliny pracy zebranie w swoich 
działach produkcji i dokładnie omó­
wiła korzyści, płynące z podnie­
sienia dyscypliny pracy oraz sank­
cje karne, które oczekują nieuczci­
wych robotników. Na zebraniu tym 
tow. Kos3k i tow. Sikorska mówili 
m. in.: „Nasza produkcja wymaga 
współdziałania . całej załogi,,! z tego,,, 
względu'trzeha, aby drtla poprzed­
niego był już znany stan zatrudnię-

C ó ż  t o  z a  n orm a
k t ó r ą  m o ż n a  w y k o n a ć  w  6 0 Ö 0  p r o c . !

Przed kilku dr,iami załoga robot­
nicza działu elektrycznego. Wojsko­
wego Przedsiębiorstwa Budowlane­
go przystąpiła do próby pobicia 
krajowego rekordy w układaniu ka­
bla ziemnego, który wynosił ok. 
2500 procent normy. W re-

W  w arsztatach na Zawiśln 
robotnicy stanęli przy maszynach o godz. 6.45

Tow. Chlebowie*, prz.odownik 
pracy w warsztatach kolejowych 
na Zawiślu mówi: — Już od ty ­
godnia znacznie się poprawiło, 
i,udzie wiedzieli o nowej ustawie, 
ale dopiero dzisiaj czujemy się 
inaczej; praca idzie jak po maśle. 
Dawniej bywało, szukasz jakiejś 
części i przypominasz sobie, że 
nie ma bo ten, co ją robił nie przy­
szedł do pracy. I później plan nie 
wykonany, premii żadnej, zarob­
ki małe i wstyd przed innymi bry 
gadami, które nie miały wśród sie 
bie bumelantów. U mnie się dużo 
poprawiło. Dzisiaj do pracy przy­
stąpiliśmy punktualnie o godz.

7, a o 6,45 już wszyscy przygoto­
wywali sobie narzędzia. Jeśli da­
lej tak pójdzie, to zarobki znacz­
nie się nam zwiększą. i

Ob. Edward Borcowski — mó­
wi śmiejąc się: —■ Ja wstaję o 
godz. 2, bo mieszkam w Smę­
towie to jest w odległości 80 km, 
ale nigdy się nie spóźniam. Pracu 
ję od 1946 roku, ale dla mnie naj­
gorszym wstydem było by mieć 
miano bumelanta.

Tow. Józef Banaszak przodow­
nik pracy, krzyczy starając się 
zagluszuć huk maszyn: — U nas 
już bumelantów nie ma, skończy 
ło się. (O.)

zultacie wzmożonego wysiłku, do­
brej organizacji robót i zapewnienia 
ciągłości w dostawie materiałów 
robotnicy Wybrzeża ustalili nowy 
rekord, wykonując normę przy u- 
kładaniu kabla ziemnego w 6318 
proc.

Przy robotach tych był zatrud­
niony m. in. ob. Teodor Ryszka, 
który .pracuje obecnie po zastoso­
waniu nowego systemu normowania 
pracy oświadczył: „Nowy katalog 
norm i cen dla robót elektrycznych 
został rozszerzony. Obejmuje on 
obecnie 360 pozycji, podczas gdy 
dotychczas było ich tylko 180. Z te­
go też względu obecnie będzie 
znacznie łatwiej przeprowadzać roz­
liczenia wykonanych robót“.

Niemniej jednakże nowe normy 
nie we wszystkich dziedzinach na*, 
szej pracy zostały dostosowane do 
obecnych warunków na budowie. 
Widoczne to jest np. przy układa­
niu kabla ziemnego, gdzie tylko

nieznacznie obniżono czas, potrzeb­
ny na wykonanie zadania. Nasze 
ostatnie doświadczenie pokazuje 
wyraźnie ten brak w normowaniu 
pracy. Cóż to bowiem za norma, 
którą można przekroczyć o 6000 
proc. Jest ona nierealna, niezgodna 
z faktycznym stanem rzeczy na bu­
dowie i nie odpowiada warunkom 
pracy, które zostały obecnie stwo­
rzone na skutek wydatnej mechani­
zacji wielu czynności i znacznie 
lepszej orgaiRzacjl.

B. TOBłSZ
korespondent

nia na dzień następny. Brak bowiem 
jednego robotnika, wtedy, gdy tego 
braku nie' przewidywano, może spo­
wodować poważne obniżenie wydaj 
ńoścl produkcji. Cała nasza załoga 
powinna zmobilizować wszystkie 
swoje siły, aby żaden jej członek 
nie; stał się kulą u nogi w realizacji 
planu.

Do Zakładów Przemyślu Tłusz­
czowego „Amada“ wczoraj ■ o 
godz.. 7 przybyli wszyscy pra­
cownicy. Karty robotników i pra­
cowników umysłowych wykazują, 
że cała załoga byia punktu­
alna. Nie doceniła tylko sprawy dy­
scypliny pracy ob. Michałowska, 
która ze względu na systematycz­
ne spóźnianie się, zdobyła opinię 
bumetantkl w swoim zakładzie pra­
cy. W stosunku do takich, jak ona, 
ustawa będzie zastosowana z całą 
ostrością, jeśli wcześniej nie zro­
zumieją popełnianych błędów.

W  brak,dyscypliny
przśf#hit kle w'" cżęstynT ’ zifiie- 
niatiiu miejsca pracy. Niemniej 
jednakże: dniu wczorajszym na budo 
wach PPB prawie wszyscy robot­
nicy stanęli punktualnie do pracy. 
Przy budowie gmachu we Wrzesz­
czu, kilku robotników, mieszkają­
cych w Wielkim Kacku, spóźniło 
się do pracy, lecz powodem tego 
byia zmiana kursowania pociągów 
w związku z nowym rozkładem 
jazdy.

Również w Państwowych Zakła­
dach Przemysłu Drzewnego i w Fa­
bryce Zapałek nie zanotowano W 
dniu wczorajszym żadnego spóź­
nienia. Ob. Woźniak z rady zakła­
dowej PZPD z zadowoleniem poka­
zuje listy obecności. „Wszyscy 
diiś przyszli punktualnie. Zrobiła 
to nowa ustawa. Pomoże nam ona 
nie tylko wytępić bumelanctwo, 
lecz również wychować załogę w 
poczuciu odpowiedzialności za pra­
ce“.

Nowy system normowania 

robói cieśle Iskich
Zespoły ciesielskie na budowach 

powitały nowy system normowania 
pracy z dużym zadowoleń :em. Pra-

Podniosła się dyscyplina pracy
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Przewodniczący rady zakładowej 
ZOB Daimon w Gdańsku tow. Jó­
zef Skowroński zapoznał załogę 
działu remontowego z treścią usta 
wy o zabezpieczeniu socjalistycznej 
dyscypliny pracy. Tow. Józef Sko­
wroński nie poprzestał jedynie na 
podaniu suchej treści nowej usta­
wy, ale w sposób jasny 1 rzeczowy 
odpowiadał na liczne pytania robot-' 
ników.

— Czy w wypadku niepunktualne 
go przyjścia pociągu, spóźnienie bę 
dzie usprawiedlfcwibne?

— Czy nazwiska spóźniających 
się, będziemy wywieszać na na­
szych tablicach?

Liczne byiy pytania. Jedne do­
tyczyły tylko pewnych punktów 
nowej ustawy, inne były przejawem 
troski robotników o dobro zakładu 
pracy i wykonania planu produk­
cji.

To było dnia 16 bm. A 17, to zn.

wczoraj, ustawa weszła w życie.
Tow. Narkiewiez z Daimonu jest 

korespondentem „Głosu Wybrzeża“ 
Wie on na czym jego zadanie po­
lega, to też interesuje się najdrob­
niejszym przejawem życia w swo­
im zakładzie pracy. Wczoraj rzuci! 
okiem na listę obecności.

— No, — stwierdził z radością, 
wodząc spojrzeniem po długiej ko­
lumnie nazwisk — dzisiaj co do 
minuty wszyscy przystąpili do pra­
cy.

Niestety, o całe 30 min. spóź­
nił się Edward Alot. Alot był przy­
gnębiony tym wypadkiem, i nie 
wiedział jak się wytłumaczyć w ra­
dzie zakładowej, dokąd się udał.

— Nie umieszczajcie mego naz­
wiska na tablicy — prosił.

Przewodniczący rady zakładowej 
tow. Józef Skowroński współczuł 
robotnikowi, ale...

— Słuchajcie Ąlot. zdarzyło si£,„

rozumiem. Weźcie jednak pod uwa­
gę, że nie można tak. Zawiniłeś 
— odcierp.

— Rozumiem —powiedział Alot— 
ustawa weszła w życie. A ja po­
staram się, żeby moje nazwisko (Hu­
go na tablicy nie figurowało! (i)

wzr za prac?
„Ustawa o zabezpieczeniu socja 

listycznej dyscypliny pracy — 
mówi tow. Jan Kowalski, II sekre 
tarz organizacji podstawowej w 
MZKGG — została wprowadzona. 
W dniu wczorajszym zanotowano 
tyiko 5 spóźnień, przy czym zoata 
ły one usprawiedliwione. Wr No­
wym Porcie'nie zgłosił się do pra­
cy tylko jeden konduktor.

Na mieście w godzinach ran-

Tylko 2 wypadki spóźnienia
ś w  S i o c E e s S  G d l y ä x s / t S e i

W dniu 15 bm. odbyło się ogól­
ne zebranie załogi Stoczni Gdyń­
skiej, Sprawę dyscypliny pracy re 
ferowali prelegenci, rekrutujący 
się spośród członków załogi. Po­
za tem poszczególne grupy związ­
kowe, przeprowadzały pogadanki 
na ten tem at we własnym zakre­
sie.
_ Podkreślić aalgjy, że ustawa o

socjalistycznej dyscyplinie pracy, 
została przyjęta przez załogę z 
zadowoleniem. Robotnicy Stocżni 
Gdyńskiej zdają sobie sprawę z 
ważności ustawy, — świadczy o 
tym fakt, że w dniu 17 bm., tj, w 
dniu wejścia jej w życie, zanoto­
wano tylko 2 wypadki 2-minuto- 
wego spóźnienia sie do pracy.

nych zaobserwowano znaczne od­
ciążenie taboru spowodowane tym, 
że wielu pracowników w obawie 
przed spóźnieniem udaje się obec­
nie wcześniej do pracy. Ma to 
niewątpliwie duże znaczenie i dla 
nas, ponieważ przeciążanie ta ­
boru wpływa na stopień jego zu­
życia“.

W zajezdni autobusowej we 
Wr w: u kierownik warsztatów
tow\ Jan Kieler rozmawia z robot­
nikami. „Widzicie — mówi — do­
tychczas wielu pracowników nie 
zdawało sobie sprawy, że powo­
dem opuszczenia dniówek albo 
spóźnień do pracy jest niedbal­
stwo i brak poczucia odpowie­
dzialności. W ub. miesiącu 9 osób 
opuściło bez usprawiedliwienia 17 
dni. Dopiero jak się dowiedzieli o 
ustawie, to nie mamy spóźnień i 
nieusprawiedliwionego opuszcza­
nia dniówek roboczych.

(Sid.)

ca została obecnie podzielona na 
poszczególne roboty, przy czym za 
każdą z nieb przypada osobna za­
plata. W ogólnym przekroju wsżyst 
kie zarobki o ile nie zostaiy pod­
niesione, to w każdym razie n;e są 
niższe od poprzednich. Dla przy­
kładu można podać, że jakkolwiek 
cena np. rusztowań została nieco 
obniżona, to jednak realny zarobek 
nie zmniejszył s'ę zupeinie, gdyż 
odpadnie cieślom część pracy, tj. 
transport materiału, pochłaniający 
najwięcej czasu.

Według nowego systemu materiał 
musi być dostarczony w pobliże 
wznoszonego rusztowania, przy 
czym obowiązek ten spoczywa na 
specjalnej brygadzie. Dzięki dale­
ko idącemu podziałowi czynności, 
nieWykwaFPkowany robotnik może 
sie poświęcić pewnej określonej 
dziedzinie pracy. Trzeba przy tym 
podkreślić, że ceny za wykonywa­
nie niektórych robót zostały podnie­
sione. Odnosi sie to przede wszyst­
kim do tych robót, które wymaga­
ją większej dokładności i wysiłku. 
Wszystko to wskazuje, że komisja 
opracowując nowy katalog norm 
kierowała się myślą usprawnienia 
pracy na budowach przy jednoczes 
nym zapewnieniu robotnikowi go­
dziwego zarobku.

Z. POEATYNSKI 
. cieśla PPB Nr. 2
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W ślad za złożonymi podpisami
wzmożona praca dla pokoju

Ludność Wybrzeża daje mocną odpowiedź podżegaczom wojennym
Podpisujemy apel pokoju ! — 

hasło to raabrzmiewa wszod/ie, 
dociera do każdego zakładu pra^ 
cy, do każdej gromady, do każ­
dego domu. Potężny irent obroń­
ców pokoju wzrasta n.a sile ?. 
dnia na dzień, Każdy nowy pod­
pis pod apelem sztokholmskim 
daje świadectwo niezłomnej woli 
walki o honor ludzkości, o wol­
ność narodów, o pekój.

Apel pokoju podpisują wszys­
cy: robotnicy, chłopi, inteligen­
cja pracująca, naukowcy, studen­
ci. i uczniowie, kupcy i rzemieśl­
nicy, artyści i lekarze, wolno- 
myślni i wierzący, partyjni i bez 
partyjni — wszyscy, którym spra 
wa pokoju jeśt droga. Przebieg 
akcji zbierania podpisów jest 
wspaniałym dowodem jedności 
moralno-politycznej naszego spo­
łeczeństwa, które skupiając Się 
wokół r z ą d u  i  Polskiej Zjedno­
czonej Partii Pohóthiczej daje 
zdecydowaną odpowiedź anglo- 
amerykańskim imperialistom: 
„ P  O.k ó j  z w y c i ę ż y  w o  j  - 
n ę

Jak donosi naśz korespondent 
Iwański ż Pelplina, akcja Obroń 
ców Pokoju uaktywniła tam sze­
rokie rzesze społeczeństwa, W 
skład ijomitetów Ohreńóów Po­
koju weśził działacze polityczni 
i społeczni, młodzieżowi, przed­
stawiciele związku Samopomocy 
Chłopskiej, związków zawodo­
wych, nauczyciele i księża,

Odprawy ,,trójek“ obywatels­
kich odbyły Się 2 dużą sprawno­
ścią organizacyjną, a ich praca 
spotkała się ze Strony Społeczeń­
stwa z pełnym zrozumieniem i 
Uznaniem.

Przebieg akcji zbierania pod­
pisów oraz licznych masówek 
świadczy o dużej dojrzałości po­
litycznej mas pracujących, które 
z entuzjazmem manifestowały 
swą bojową postawą w walce 
o pokój.

Na zebraniu pełnomocników 
gromadzkich 1 członków komite­
tów Obrońców Pokoju w Pelpli­
nie wszyscy jednomyślnie uchwa 
liii rezolucję potępiającą knowa­
nia podżegaczy wojennych ora* 
postanowili poświęcić wszystkie 
sity sprawie obrony pokoju.

O tej samej postawie społe­
czeństwa donoszą nam także i, 
inni korespondenci z całego woj, 
gdańskiego.

Korespondent B e k s a  z KolbUd
pisze, że we wszystkich groma­
dach gminy akcja zbierania pod­
pisów spotkała się z gorącym
p rz y ję c ie m . Chłopi podpisują, en­
tuzjastycznie apel Obrońców Po­
koju, potępiając tych, którzy 
ośmieliliby się pierwsi użyć broni 
atomowej. W samych Kolbudach 
zebrano\już pierwszego dńia 528 
p o d p i s ó w .

Jak donosi nasz korespondent 
Kochanowski z Wejherowa zebra­
no tam w ciągu pierwszego dnia
0000 p o d p i s ó w ,  w P u c k u  -*- 
100n/t>, aW  p o /. o s t a ł  y e h. a m i 
B a c h  p r z e c i ę t n i e  50Vó 
p o d p i s ó w .

Liczne wypowiedzi podpisują­
cych świadczą o pełnej świado­
mości znaczenia tej wielkiej ak­
cji.

. . „ Mo j a  o d p o w i e d ź  n a  
p ó g r ó ż k i  b o m b ą  a t o ­
m o w a  t o  z d w o j e n i e  Wy - 
ki  ł k ó' w p r a c y  p r o d u k ­
c y j n e j  d l a  d o b r a  ń  a s ż e- 
g o 'te t  a j u“ — mówiła przodow­
nica Pom no z Fabryki Mebli w 
GOŚcicirtie.' '

„ Wo j n y ,  m o ż e  p r a g n ą ć  
t y l k o  z a c i e k ł y  w r ó g
1 u dz  k o ś o i. w o j n y  c h c ą  
t y l k o  ci ,  k t ó r  zy n a  n i e j  
z a r a b i a j ą “ — mówiła ÓO-iet- 
nia ltaszubka ob. Bizcwska z 
Wejherowa,

Jak donosi korespondent Pod­
siadły z Elbląga pkacoWnićy Za­
kładów Mechanicznych im. gen. 
Świerczewskiego odpowiedzieli na 
zbrodnicze knowania podżegaczy 
wojennych Wzmożoną pracą.

Dó Zakładowego komitetu

M ie s z k a ń c y  G d y n i  
pomsgają przy rem ontach domów

Tak jak w roku ubiegłym, Za
rząd Nieruchomości w Gdyni prze 
prowadza obecnie zgodnie z pla­
nem kapitalne remonty- budynków 
w dzielnicach robotniczych. Do po 
łowy maja ukbńcZOiio już zupeł­
nie remont 60 dużych domów czyn 
szowych, Oraz przystąpiono do 
prac przy dalszych 110.

Największa ilość remontowa­
nych obecnie budynków znajdu­
je śię na Wzgórzu Focha, ObłużU 
i Działkach Leśnych. Naprawy

nieach  robo tn iczych , ja k  Dolny 
Gflaflsk, S iediice, O iun ią .

Mieszkaniu tych azicinic, aby ku 
pić np. 1 główkę sałaty muszą 36=
chać dw om a tram w ajam i na  ta rg  
gdański, P ow ińna o ty m  pom yśleć 

Wówttież C en tra la  O grodnicza w 
G dańsku . W)

Dlaczego wciąż nie ma Jarzyn
w placówkach handlu uspołecznionego7

W drtiu w czora jszym  ta rg  gdańsk i 
h y t obficie zaopatrzony  W p ro d u k ty  
-wiejskie i  różnego ro d za ju  n ow alijk i.

C hodnik  w zdłuż h a li ta rg o w e j , zo­
sta ł z a ję ty  n a  sk rzy n ie  z m asłem , ja ­
jam i i  konw ie  ze śm ietaną , Cetttt n a ­
b iału  od dłuższego czaśh  U trzym uje 
się na  jed n ak o w y m  poziom ie. Za k u  
logran t św ieżego. W iejskiego m asła 
p łacono od 8Ó0 do 850 żł. Ż>A ja jk o  ¿.0 
zł, a i i t r  śm ie tan y  kosztow ał 390 zł.

Poza ty m  okoliczni gospodarze do ­
s ta rczy li n a  ta rg  Wielklt-h ilo śc i ró ż­
ny ch  n o w alijek . P lac  p rzed  h a la r ti  
został zapełn io n y  stosam i różow ej 
rzodkiew ki i  ra b a rb a ru . Ja sn o  zielone 
głów ki świeże,1 sa ła ty  ł  p ąk i szczy­
p io rku  zape łn ia ły  ogrom ne kosze. Pód 
czas, gdy. n a  - o sta tn im  ta rg u  i  kg  r a ­
b a rb a ru  kosz tow ał ioo zł, w e środę 
ty lk o  5fl zł. Cena rzodk iew ki w ah a  się 
od 20 dó Ś5 Zł,

W zw iązku  * obfitym  zao p a trze­
niem  ta rg u  gdańskiego w św ieże ja ­
rzyny, hafeuWa się p y tan ie , dittezego 
p laców ki h a n d lu  spółdzielczego nie 
są dosta teczn ie  zaopatrzone w  te 
to w ary , p y ta n ie  to odnosi się 
szczególnie do sklepów  GŚ6* W dziel

prowadzone są z FGM i obejmują 
daćhy, tynki we-wnętetie, instala­
cję " wodociągowo - kanalizacyjne 
itp.

Dużą pomoc przy przeprowa 
dzariiu remontów okazują Miej 
skiernu Przedsiębiorstwu Re­
montowo - Budowlahetnu, mie­
szkańcy. Wkład społeczny pra­
cy wynosi już obecnie Według 
obliczeń Zarządu Nieriichomoś 
ci ponad 100 tys. Złotych.

Na wyróżnienie zasługują 
przede wszystkim mieszkańcy 
ul. Czerwonych Kosynierów, 
Mickiewicza, Bajońćzyków i 
ul. Warszawskiej. Lokatorzy 
zajmują się przeważnie Usuwa 
niem gruzów oraz porządkowa 
niem terenów.

Dzięki tej pomocy MPRB bę 
dzie mbgło przeprowadzić do­
datkowe roboty, nie objęte pla 
tleni.

O)

Obrońców Pokoju napłynęły licz­
ne zobowiązania zespołowe i in­
dywidualne.

M. ią. grupa malarzy zobowią 
Zała się ód dńia 15 maja do dnia 
31 bth. wykonać 300 proc. normy,
pracownicy dwóch Innych oddzla 
łów postanowili zwiększyć w tyra 
okresie wydajność pracy o 50%.

„Nie boimy się szantażu bomby 
atomowej — mówili pracownicy 
Zakładów, Mechanicznych . — o 
p o k ó j  n i e  b ę d z i e m y  p r  ó 
s i e ,  g d y ż  j e s t e ś m y  d o ­
s y ć  S i l n i ,  a b y  go  n a r z u ­
c i ć  i m p e r i a l i s t o  m “,

Ifrnryl; Suprrniak, kasjer siitcji Stnrakowier (puw. kurluski) 
podpisuje w rai i  toną Janiną apel pokoju

Akcja wczasów niedzielnych
powinna objąć w szystk ich  ludzi pracy

Utworzona przy Okręgowej Ra­
dzie Związków Zawodowych 0to- 
mlsja do spraw wczasów niedziel­
nych przygotowała już kalendarz 
niedzieiayeh wycieczek wczaso­
wych pociągami turystycznymi. 
Organizacją Wycieczek zajmują 
•de: Okręgowa Rada Związków 
Zawodowych, Związek Śamopomo 
cy Chłopskiej oraz PBP „Orbis'1.

OltZa organizować będzie 
wczasy niedzielne dla robotników 
zrzeszonych w poszczególnych 
związkach ZaWódowych, ZBCh dla 
mało i średniorolnych chłopów, 
„Orbis“ natomiast dla całego świa 
ta pracy Wybrzeża niezależnie od 
przynależności związkowej. Prócz 
tego „Orbis“ służyć będzie pomocą 
techniczną każdej t  pozostałych 
organizacji,

W bieżącym Sezonie letnim prze 
widuje się 58 wycieczek jedno, 
dwu i trzydniowych. Wiąksżość z 
nich stanowią jednak wycieczki 
jednodniowe, które odbywać Się 
będą w każdą niedzielę-i obejmu­
ją Cały Szereg atrakcyjnych miej­
scowości jak: Łebę, Krynicę Mor­
ską, Frombork, Wieżycę. Halle- 
rowo, Kartuzy i Hel. .

Stacją wyjazdową będzie każ­

dorazowo Gdańsk. Dyrekcja 
Okręgowa Kolei Państwowych 
oddaje na niedzielę do dyspo­
zycji świata pracy specjalne po­
ciągi na 1.000 osób' każdy. 
Uczestnicy wycieczek korzystają 
z 50 proc. zniżki. Do kosztów 
podróży doliczona będzie jedy­
nie opłata Za Kartę uczestnic­
twa i koszty manipulacyjne W 
wysokości 40 zł od osoby.
W miejscowościach wczasowych 

przewiduje się koncerty, wystę­
py Zespołów artystycznych, za­
wody sportowe, zabawy ludowe 
oraz’ cały szereg innych imprez 
kulturalnych ł rozrywkowych. 
Pierwsza wycieczka z Gdańska do 
Wieżycy wyruszy już w najbliż­
szą niedzielę, t,i, 21 maja.

Wycieczki dwu i trzydniowe 
otrzymały nazwę turystycznych. 
Obliczone zostały na 500 osób i 
organizowane będą przez każdy 
związek zawodowy zosobna. Wy­
cieczki te odwiedzą kilka więk­
szych miast Polski, m, in. War­
szawę, Wrocław, Kraków i Po­
znań,

Niezależnie od wyjazdów pocią­
gami, organizowanych przez 
ORZZ, zakłady pracy wzorem lat

Jutro koncert Filharmonii Bałtyckiej
Podczas jutrzejszego koncertu 

szerokie rzesze publiczności będą 
mtaly możność Usłyszenia jednego

Pierwszy w Gdyni
s k l e p  k o m i s o w y  M H D

Ostatnio w Gdyni przy ul. 10 
Lutego otwarty został pierwszy 
sklep komisowy MHD, który cie­
szy się wielkim powodzeniem. Do 
skonała, fachowa obsługa 1 odpo­
wiednie ceny na przyjmowany to­
war sprawiły, że mieszkańcy Gdy 
ni nabrali do howej placówki peł­
nego zaufania. Sklep komisowy 
ma już na składzie bogaty asor­
tyment różnorodnych przedmio­
tów.

Niewątpliwie MHD nie poprze­
stanie na otwarciu jednego skle­
pu komisowego, i uwzględni w naj 
bliższym czasie również potrzeby 
innych dzielnie trójmiasta. O)

Listy pokoju zapełnione podpisami
Piękne wyniki pracy „trójek" obywatelskich

Godzina 21. W jasno oświetlo­
nej sali Liceum Sztuk Plastycz­
nych w Gdyni przy ul. Korzeniow­
skiego 28 panuje ruch. Przychodzą 
starsi i młodzież, to  „trójki“ z re­
jonu 21 powracają z terenu i 
składają listy, zapełnione podpisa? 
ml oraz meldunki.

Wszyscy skupiają się Wokół mło­
dego mężczyzny, który odbiera ra­
porty 1' każdemu chętnie udziela 
wyjaśnień. To ob. Bolesław Pysz- 
rlik, przewodniczący 21 rejonu, Opo 
wiadając o pracy na swoim odcin­
ku, stwierdza, że najlepiej wy­
wiązują się ze Swych obowiązków 
ZMP-owcy i kobiety. W skład naj­
lepszej trójki wchodzi dwóch 
ZMP-oWców, ob. Janina Swlć i ob. 
Lewański. Młodzi ci ludzie po pro­
stu palą się do roboty. Od chwili 
rozpoczęcia akcji W rejonie 21 ze­
brano już ponad 2.000 podpisów.

Ob. Maria Michniewicz, opowia­
da o sWójej pfacy. „Trójka nasza 
pracuje w godzinach porannych, a 
następnie od 17 aż do zamknięcia 
bram. Wszyscy ludzie z widoczną 
radością 1 przekonaniem składają 
podpisy pod apelem sztokholmskim, ;
W każdym domu jesteśmy przyj-! 
mowani serdecznie. Ludzie mają 
dość cierpień nie chcą więcej

rozlewu krwi. Ja sama pomimo, że 
mam dwoje małych dzieci, z za­
pałem współpracuję W tej wielkiej 
akcji, gdyż wiem, ż e c h o d z i, tu  
o s p r a w ę  n a j w a ż n i e j s z ą
0 p o k ó j ,  n i o s ą c y  m i l i o ­
n o m  l u d z i  d o b r o b y t  i 
iii o ż n o ś ć t w ó r c z e j  p r a c y ,  
Świeże są jeszcze w mojej pamięci 
ponure lata okupacji hitlerowskiej
1 chce, by m o j e  d z i e c i  w z r a  
s t a ł y  z d a ł a  od t y c h  o-

( k r o p n o ś c i  i m i a ł y  z a p e w ­
n i o n ą  s p o k o j n ą  p r z y s z -
! o s e .

„Tak, — dodaje ob. Adam Janiak, 
przysłuchujący Się naszej rozrtloWie 
-» my starsi wiemy, co znaczy woj 
na i jaką jest ona katastrofą. Je­
dynie wspólny front mas pracują­
cych całego świata jest rękojmią 
trwałego pokoju. A że taki front 
istnieje i zacieśnia się coraz bar­
dziej, przekonywuje mnie właśnie

akcja składania podpisów, do której 
i  tak niebywałym entuzjazmem od­
nosi się klasą robotnicza i wszyscy 
ludzie pracy“.-

Pomimo późnej pory do sali przy 
bywają prócz „trójek“ również lu­
dzie, którzy nie byli obecni w do­
mu w czasie, gdy ich rodziny skła­
dały podpisy, a chcą jak najszyb­
ciej przez podpisanie listy dać Wy­
raz woli utrwalenia pokoju. Jed­
nym z ostatnich jest ob. Zenon 
Samolewski — robotnik, zamiesz­
kały przy ul. Sędzickiego, który 
przybył do rejonu o godzinie ?2 i 
w skupieniu składa swój podpis na 
liście. Z twarzy jego widać, jak po­
ważna jest to dla niego chwila.

Już wszystkie llBty sprawdzone, 
praca na dzień dzisiejszy zakończo­
na. Uczestnicy „trójek“ idą do do­
mu. Jutro znów będą zbierać no­
we podpisy pod apelem sztttk- 
holskifti. (ffl)

z najpotężniejszych dziei Beetho- 
Vena, jego słynnej III Symfonii 
(Eroica).

Solistką koncertu będzie R. Srnen 
dzianka, która z towarzyszeniem 
orkiestry wykona Mozarta koncert 
■e- moll. Na zakończenie orkiestra, 
którą poprowadzi utalentowany kom 
pozytor i dyrygent T, Klesewetter 
odegra „Karnawał Rzymski“ Ber- 
lioza.

ubiegłych, urządzać będą dla 
swoich pracowników -wycieczki 
autami.

Akcja wczasów niedzielnych, 
jako jedna ze zdobyczy socjal­
ny ćh mas pracujących Polski 
•Ludowej objąć musi, jak na j­
szersze rzesze robotników i pra 
cawnlków trójmiasta. Dużą to-> 
lę W spopularyzowaniu tej akcji 
powinny odegrać rady zakłado­
we. Najpilniejszym dla nieb 
zadaniem w chwili obecnej jest 
zaznajomić się z kalendarzem 
wycieczek ustalonym przez 
ORZ5B ł podać go do wiadomo­
ści . ogółu pracowników. (Mat.)

..i .................. - ♦ -----

Recital Gruszczyńskiego
Sław ny b a ry to n , H yszata  G rusz­

czyński d a je  dziś o godzinie >9.30 w 
sali Państw ow ego T ea tru  „Ł ą tek “  we 
W rzeszczu p rzy  ul. G runw aldzk ie j l<: 
rec ita l pod nazw ą „P leśn i całego 
św ia ta“ .

Sukces plastyków
W y b r z e ż a

Na pierwszej OgSlnopolskiej 
Wystawie Plastyków w Warszawie 
dużym zainteresowanym cieszyły I 
się'prace artystów Wybrzeża. Naj­
lepszym tego dowodem ¡fest fakt, 
że w czasie jej trwania zakupiono 
ogółem 18 grafik i obrazów, pocho­
dzących z woj. gdańskiego, Z po­
śród zakupionych prac — 3 należą 
do plastyków gdyńskich. Są to o- 
brazy B. Justa, Maksymiliana Kas­
prowicza i Władysława Królikiewi­
cza. (1)

TZeatry
T ea tr  W ielki G dańsk  — nieczynny. 
T ea tr  K am eralny  Sopot —> n ie ­

czynny.
T e a tr  D ram atyczny  G dynia — n ie­

czynny.

“Kina
W rzeszcz — B a jk a  ,,P ieśń  A b aja" .

Dozwol. 'od la t 16. Godz. 16,30. 
10,45, 21, W n iedzie lę  14, 16.30, 18,45
i  21. — P o ra n ek  p t, „P rzygody  Na-
s red in a“

W rzeszcz — C apito i , ..Pali H abetin  
odchodzi" — film  prod. czeskiej. 
Pocz, seansów  o godz, 17. 18. 21. 
P o ra n ek  p t. „D ecyzja  p rofesora  
M ilaśa".

O liwa — Ptilonia — ..Ż elazny dziadek" 
film . p rod . czeskiej. — Pocz. Se­
ansów  godz. 17. 19, 21. — W nidflz. 
i św ię ta  15. 11. 19. 21. — P o ran ek  
..Dusze cza rn y ch " . — PoCz. o godz. 
11.30.

Sopot — Polonia ^  ..P raga  roku  1048“ 
— film  p rod . czesk iej. Pocz. seans, 
o godz. 17, 19, 21.

| Sopot — B a łtyk  — dnia 18 bm . P ro ­
g ram  sk ład an y  — kolorow y. Pocz. 
o godz. 17, 19 i '21.

G dynia — W arszaw a — ,.P rzybrana  
có rk a"  — film  prod. czeskiej. 
Pocz. seansów  o godz. 17, 19, 21. 

G dynia — A tlan tic  — „H rab ia M onte 
C h ris to " , Seanse w godz.:. 16. 
18,30 i  21.

G dynia —̂  F ala  — ,.H arry  S m ith  od- 
k ryw a A m ery k ą“ , film  prod. radź 

G dynia — G oplana — „Cyrk*1 Dozwol.
od la t 8 -Godz. 16,30. 18,30 i 21,30. 

G dynia-G ratyów ek — F ala  — .,ZagUx 
biofie d n i" . dozwoI. od la t 14. p o - 

. Aczątek seansów* 18,30 i  21,
G oynia - C hylonia — P rom ień  — „A k­

to rk a " , d odatek  „Z am ość R enesan­
sow y“ . Dozwol. od lat 12. Godz. 
19, 21, n iedziela  17, 19. 21.

K to p o sia d a  in form acje  j
o zbrodniczej działalności szefa gestapo w Gdańsku? I

P R A C O W N I C Y  P O S Z U K I W A Ń !

Kierownika handlowego, kierownika organiz. 
i planowania, technika budowlanego drt prow. 
inwestycji, referenta pracy i płacy, starszych 
księgowych, kontystów(kl), maszynistki, zatrud­
ni od zaraz: Centrala Odzieżowa, Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 104/106. Reflektujemy 
na siły wykwalifikowane, Oferty z życiorysami 
należy składać w Dziale Kadr w godzinach 
urzędowych. 1341/K

inżynierów i techników budowlanych oraz kie­
rownika wydziału księgowości z praktyką, za­
trudni od zaraz: Państwowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane „Hydrotrest“ Gdańsk, Rokossowskie- - 
gó 50. Zgłoszenia z podaniem i życiorysem kie­
rować do Wydziału Personalnego. 1321/K

O G ŁO SZEN IA
D R O B N E

dc „Głosu W ybraeio“ prcy'm u|q: 
biuro o g le i i tń  R. S. W. „PRASA“ ,
ul. Gdyńskich Kosynierów 11

oraz wszystkie

U R Z Ę D Y  I A G E N C J E
P O C Z T O W E
na terenie całego kraju.-

''Radlio

PROKURATURA- SĄDU APE 
LACYJNEGO W GDAŃSKU PRO­
WADZI ŚLEDZTWO PRZECIWKO 
HELMUTOWI WILLICHOWI, KTO
RY W CZASIE OKUPACJI BYŁ 
SZEFEM GESTAPO 1 POLICJI 
KRYMINALNEJ W GDAŃSKU, 

Osoby, mająca wiadomości o prze

sżóne są o zgłoszenie się dó Pro­
kuratury Sądu Apelacyjnego w 
Gdańsku, ul. gen, Świerczewskie­
go ‘Nr 30, pokój Nr 146-a, celem 
przesłuchania ich w charakterze 
świadków, W wypadku niemożności 
osobistego stawienia sio należy pi­
semnie powiadomić Prokuraturę o 
posiadanych Wiadomościach t  poda-

o 6  Ł  O S 2 E H I A  P R O B M E
ZGUBIONO b ile t służbow y 
kolejowy.nr osaiot mgr Swi- 
gost E dw ard ,___ . 1353/G
KIEROW NIK
wlaspych i

in w esty c ji 
U siłow ania

ZGUBIONO k a r tę  r e je s tra ­
cy jn ą , odcinek zam eldow a­
n ia  na  nazw isko  o rło w sk i 
H enryk . M albork. Z iele- 
h łecka 33, 1380/0

stępęzei działalności JMUifiha ita* ttiem iKSUs jleKiafeBO. adresu.

Ole.
Ji ik l.yka i lećnftiGKńym wy- SŚGUttiÓNO bilet. MS5t< nr 
ksfctaiteriiem poszukuje  s ta - I rfc 2006/0712 na .nazw isko  
now iska. Zgłoszenia teiefo- Kozłowska Jadw iga ,

.................... i
now iska. Zgłoszenia te le fo ­
niczne do X0 1348/G

ZGUBIONO p rzep u stk ę  por 
tow ą h r  5954 na  nazw isko 
D alicki Z ygm unt, G dańsk- 
Ó runia, K ol. Z aran ie  44.

■1349/G
ZGUBIONO ksiąf.ecKkę Woj 
sitową. Szm igielski Feliks 
oliwa* Piastowska 4.

* 1352/G

ZAM IENIĘ dom ek je d n o ro ­
dzinny  5 pokoi, ogródek 

Ł ebie nad m orzem  na  j

PROGHAM ROZGŁOŚNI GDANfttUfiJ 
na  czw artek  18 bm.

6.50 — P oczątek  audycji, 6.53 — Syg 
nał CżgSU, 6.85 — F rogram  dnia, 7.00 — 
A udycja  d la wsi. 7.15 — C h a r a k t e r  
styczna  m uzyka instrum entalna»  8.00 
— D zienn ik  poranny . 8,25 — F an taz ja  
opere tkow a, 9,00 K o n ce rt organow y. 
9.30 — M uzyka. 10.20 — Deszczowe pió* 
senki, 10.49 U naszych  tw órców ,
11.00 — Felieton , 11.97 — S ygnał czasu. 
12.04 — Przeg ląd  czasopism , 12.13 — 
K o n cert ork., 13.00 — P ogadanka n au ­
kow a. 33.15 — A udycja reg ionalna, 
L4.oo —, „W iersze o m iłości' . 14.20 — 
G ra polska kapela . 14.43 — ..Na s ta c ji“ .
15.00 — W iązanka- m elodii i 5.15 —
..T rzej m u szk ie te ro w i^“ ,- 18.00 — Dzień 
n ik popołudniow y. 16,20 — ..C hóralne 
p ieśni rad z ieck ie“ . 16,00 — P ogadanka.
17.00 — K o n cert W w yk. o rk .. 18.00 —
Słuchow isko konkursow e. 19.02 ~
C hw lla m uzyki. 19.10 *— U tw ory  Gra 
żyny Bacewicźowny» 19.40 — o d  po 
w iedź f rii 49, 19.90 — M uzyka. 21.00 -~ 
D ziennik  w ieczorny. 21.15 — A ud. roz­
ryw kow a. 22.05 — M uzyka. 22,20 ^  Kon 
cert, 23.Q0 — O sta tn ie  w iadom ości. 
23.10 — P ro g ram  na dzień n astępny , 
23.15 — .,Na d o b ran o c“ .

PROGRAM LOKALNY
10.15 — 5 m in. tntizyki, 11.10 — Re- 

:u w a lif t  tacka . 1125 — P rzed  pią-.k.
w
m ieszkanie W Elblągu. Mo-
sług. E lbląg, Ul. K rólew iec i 0p ^  z b . c irw edczuk , 20.40 — A udycja 

¿3^  J.351/G ! rozryw kow a, 21.00 — K w adrans bio-

k cn ce rte tn  F ilharm on ii Bałtyckie.!

senki*
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Dziś start do wielkiego wyścigu kolarskiego
G d yn ia  — K artu zy  — G d ań sk  <— G d yn ia

Z Kartuz kolarze udadzą się do f ŁYM ŚWIECIE. WOLE UTRZY-
a  r i  O U  o  - - - - - - ' _ _ _ 1 - n  rr \  - k t t  a  - - - - - - - -  1 _ _ _ _ _ _ _ _ _

M istrzostw a szerm iercze zorganizo­
w ane przez G dańsk i O kręgow y Z w ią­
zek  Szerm ierczy  AZS dobrze św iad­
czyły o w yrob ien iu  spo rtow ym  m łode­
go n a ry b k u . P ierw sze  m iejsce  w  po­
szczególnych k o n k u ren c jach  zdobyli: 
szabla — k p t. ło c h o w sk i, KSMW  ..Flo 
^ ‘‘• , P d£ ? ia ; szPada — G rechu ta  
KSMW „ i lo t a “ , G dynia; f lo re t — Cza­
ja  AZS — G dańsk.

W błyskaw icznym  tu rn ie ju  p iik i 
nożnej ro zeg ranym  n a  b o isku  w  T cze­
w ie w zięły  udzia ł d ru ży n y  L udow ych 
Zespołów  S portow ych  Suchoszczygi, 
R okitk i, koło  spo rtow e p rzy  P ań stw o ­
w ym  L iceum  R olnictw a w  N ow ym  
Staw ie o raz  d ru ży n a  gospodarzy  P a ń ­
stw ow ego L iceum  R olniczego w  Tcze­
w ie.

Z w ycięstw o odnieśli gospodarze 
-zw yciężając w  fin a le  LZS R ok itk i 1:0. 
Z aw ody cieszyły, się dużym  z a in te re ­
sow aniem . M iały one na  ce lu  n aw ią ­
zan ie  sta łego  k o n ta k tu  m iędzy  sp o r­
tow cam i w si i  m iasta .

m
M i

Dziś o godz. 17
„Kolejarz“ (Oedania)
„Spójnia" (Kościerzyna)

w piłce nożnej
N a stad io n ie  m ie jsk im  w e W rze­

szczu o godz. 17 ro zeg ran y  zostan ie  w  
dn iu  dzisiejszym  m ecz p iłk i nożnej o 
m istrz , k l. A . m iędzy  d ru ży n am i K o­
le ja rza  i  S pó jn i (K ościerzyna). F aw o­
ry te m  spo tk an ia  je s t „K o le ja rz“ , k tó ­
ry  p row adzi w  tab e li bez  s tra ty  p u n k ­
tów .

W dniu dzisiejszym o godz. 10 
na Skwerze Kościuszki w Gdyni 
nastąpi -start do wielkiego wyści­

gu kolarskiego na 
dystansie 100 km., 
zorganizowanego 

pod hasłem „Nie­
siemy Wici Poko­
ju“ — na trasie 
Gdynia — K artu­
zy ■— Gdańsk — 
Gdynia.

Start będzie 
miał charakter 

bardzo uroczysty i poprzedzą go 
przemówienia przedstawicieli 
Wojewódzkiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju i Woj. Komitetu Kul 
tury Fizycznej. Następnie kolarze 
przy dźwiękach orkiestry prze­
defilują ulicami miasta i w wol­
nym tempie przejadą do Wejhe­
rowa, gdzie nastąpi start ostry.

Trasa wyścigu prowadzić będzie 
przez Kartuzy, gdzie nastąpi pierw 
szy lotny finisz.

Gdańska, do którego przybędą od 
strony ul. Kartuskiej.

W Alei. Rokossowskiego we
MANIA POKOJU. WYKRACZA­
JĄ ZNACZNIE POZA RAMY 
ZWYKŁYCH ZAWODÓW SPOR

Wrzeszczu przy Pomniku Czołgi- j  TOWYCH. SPORTOWCY WY- 
stów odbędzie się drugi, lot- j BRZEŻA PAMIĘTAJĄ DOBRZE,

III dzień Międzynarodowego Turnieju Bokserskiego 
Zwycięstwo Krawczyka, Woźniaka i Grzelaka

W ARSZAW A PA P. We w to rek , 16 
bm . w  trzecim  dn iu  M iędzynarodow e­
go T u rn ie ju  B oksersk iego  odbyły  się 
sp o tk a n ia  w  g ru p ie  I  (zwycięzców') i 
w  g rup ie  II  (pokonanych). N a n a jle p ­
szym  poziom ie sta ło  spo tkan ie  m łode­
go zaw odn ika  radzieck iego  B ułakow a 
z  re p re z e n ta n te m  E u ro p y  H am alai- 
n en ‘em  w  w adze m uszej, w  k tó ry m  
zdecydow ane zw ycięstw o odniósł Bu- 
łakow . Z  P o laków  dobrze w alczyli: 
K raw czyk , k tó ry  z reh ab ilito w ał się  za 
po rażkę , ja k ą  pon iósł w  pierw szym  
d n iu  tu rn ie ju  o raz  W ożniak i  G rze­
lak .

W p u n k ta c ji  d ru ży n o w ej, po trzech  
d n iach , p row adzą: ZSRR i P o lska — 
po 10 pk t., R um unia  i W ęgry  — po  6 
p k t., Szw ecja i  F in lan d ia  — po 3 p k t.

W ynik i tech n iczn e :
W. MUSZA — B ułakow  (ZSRR) zw y 

ciężą n a  p u n k ty  H am ala in en ‘a  (F in lan  
dia).

W oźniak (Polska) w y p u n k to w ał Se- 
eosana (R um unia).

W. KOGUCIA — E rd e i (W ęgry), po 
słabej w alce p rzeg ra ł n a  p u n k ty  z Pi- 
r in e n ‘em  (F inlandia).

W. PIÓ RKOW A — A ristag ic jan  
(ZSRR) w y p u n k to w ał P ankego  (Pol­
ska).

W. LEKKA — R isca (R um unia) w y­
p u n k to w a ł H e ik k in en ‘a  (F in land ia).

W. PÓŁSRED N IA  — K raw czyk  
(Polska) w y g ra ł n a  p u n k ty  * Laine 
(F in landia).

W. PÓŁCIĘŻKA — G rzelak  (Pol­
ska) zw yciężył na  p u n k ty  O janem a 
(Finlandia).

W. CIĘŻKA — Soczikas (ZSRR) w y 
p u n k to w a ł B oghitę  (R um unia).

ny finisz. Stamtąd kolarze po­
jadą już wprost na metę, która 
mieścić się będzie przy'Skwerze 
Kościuszki w Gdym.

Czołówkę kolarzy poprzedzać 
będzie trójka motocyklistów, któ 
rzy wieźć będą transparent z na­
pisem „Niesiemy Wici Pokoju“.

We wszystkich gminach wiej­
skich wzdłuż całej trasy witać 
będą zawodników bramy trium­
falne, transparenty z hasłami po­
kojowymi, kapele ludowe oraz 
młodzież szkolna. Po przybyciu 
na metę zwycięzcy wyścigu wrę­
czą przedstawicielowi Wojewódz­
kiego Komitetu Obrońców Poko­
ju deklarację stałej gotowości , 
sportowców Wy brzeza do wałki 
o utrwalenie pokoju.

Równocześnie, ze startem do ! 
wyścigu na 100 km wyruszą z 
Gdyni juniorzy do Gdańska. Me­
ta znajdować, się będzie przy 
dworcu głównym.

OBIE IMPREZY KOLARSKIE 
ZORGANIZOWANE W OKRE­
SIE, KIEDY SPOŁECZEŃSTWO 
POLSKIE MANIFESTUJE 
LIDARNIE WRAZ ZE WSZYST

ZE OPIEKA, JAKĄ PAŃSTWO 
LUDOWE ROZTACZA NAD NI­
MI, ZOBOWIĄZUJE DO NIE­
ZŁOMNEJ POSTAWY MORAL­
NEJ, DO SKUPIENIA WSZY­
STKICH SIŁ W PRACY DLA 
(SJCZYZN Y, DO NIEUSTAN­
NEGO WZMACNIANIA JEJ 
OBRONNOŚCI. POD SZTAN­
DAREM WALKI O POKÓJ 
MANIFESTUJĄ SPORTOWCY 
WYBRZEŻA WRAZ ZE SPOR­
TOWCAMI CAŁEGO KRAJU!

J. KOSIŃSKI 
prezes GOZ Kol.

Z turnieju jubileuszowego Pol skiego Związku Bokserskiego. 
Na zdjęciu: Bułakow (ZSRR) i Secosan (Rumunia) w walce 

eliminacyjne,/ w wadze muszej (Foto — AR)

Film czechosłow acki służy narodowi
ui jego  uialce o pokó j i socjalizm

M M I LUDŹMI PHACY NA CA cii. Bgdzie to . d r^ i  po woj™" Tc“

/ % / ź i S f  czrr e ł i i c p

Ludność dzielnicy robotniczej
p r o s i  o  s f t le p  s p ó ł d z i e l c z y

„AL Rokossowskiego, ul. 
Traugutta, ul. Smolnikowskiego 
i przyległe ulice, zamieszkałe 
przez ludność robotniczą, są po­
zbawione sklepu spółdzielni spo 1

żywców, który by rozprowadzał 
artykuły żywnościowe. Najbliż 
sze sklepy znajdują się przy ul. 
Grunwaldzkiej i ul. Śniadeckich. 

W tych warunkach mieszkań
S L A B E M  \ A S E W C M  W E S T Ą f t E l i /

Jak należy ubiegać się o wynagrodzenie za 
szkody wyrządzone przez zwierzynę leśną

W związku z notatką w sprawie s/,„. celem unikni ^
odszkodowań, za szkody, wyrządzone 
przez dziki na polach chłopskich, 
Rejon Lasów Państwowych w Gdaii-

Dziś dzień imprez sportoirjjch 
pod znakiem pokoju

W dniu dzisiejszym sportowcy Wybrzeża zamanifestują swą 
gotowość do obrony pokoju przez zorganizowanie wielu imprez 
o charakterze propagandowym.

Największą imprezą będą dwa wyścigi kolarskie pod hasłem 
„Niesiemy W ic i Pokoju“ zorganizowane z inicjatywy Wojewódz­
kiego Komitetu Obrońców Pokoju, przy pomocy WKKF i GOZ Kol.

Cały szereg imprez masowych odbędzie się dziś w Pucku 
O godz. 10 zorganizowany zostanie Zlot Ludowych Zespołów 
Sportowych, pod hasłem „Mobilizujemy siły do walki o pokój“.

.,,p.rogr?mie zawodów przewidziany jest turniej błyskawicz­
ny piłki nożnej o puchar przechodni Pówiatowej Rady Narodo­
wej pow. morskiego oraz rozgrywki piłki siatkowej.

O godz. 17 na torze żużlowym odbędą się wyścigi motocy­
klowe z udziałem zawodników: LZS (Puck), „Gwardia“ (Gdy­
nia) i „Związkowca“ (Gdańsk).

W Kartuzach odbędzie się mecz piłki nożnej „Stal“ Gdańsk
— „Spójnia“ Tczew oraz zawody bokserskie „Gwardia“ (Gdańsk)
— Kolejarz (Gdańsk).

.1

. nieporozu•
mień, jakie na tym tle stale wynika•
ją, komunikuje co następnie:

„Sprawę załatwiania odszko­
dowań za szkody wyrządzone 
przez zwierzynę reguluje § 58 i 
59 obowiązującego prawa ło­
wieckiego z dnia •> grudnia 
1927 r. Paragraf 58 mówi, że 
jeżeli poszkodowany chce wyna 
grodzenia za szkodę, winien za­
żądać go w ciągu dni 3 po jej 
dostrzeżeniu. Żądanie wynagro­
dzenia należy zgłosić obowią­
zanemu do wypłaty odszkodowa 
nia oraz wójtowi (naczelnikowi, 
sołtysowi) gminy, w której gra 
nicach leży grunt z wyrządzo­
ną w uprawach i plonach rol­
nych szkodą.

Obowiązek ustalania wysokoś 
ci odszkodowania należy do są­
du rozjenlczego do spraw o wy­
nagrodzenie szkód łowieckich, 
który jednakże przystępuje do 
oszacowania szkody dopiero po 
przekazaniu sprawy przez wój­
ta  i po stwierdzeniu bezskutecz 
ności postępowania ugodowe­
go“.

W dniu wczorajszym rozpoczął tiwal filmów czechosłowackich na
się na Wybrzeżu, jak i w całym kra! ekranach polskich.

Qri | . . . . . .  . , .. . , , . I Oba festiwale są rezultatem sta­
r s i  L t e l i n i o w y  festiwal filmów le posi?biaj;)cej s? wspóipracy ki- 

r i  nematografii polskiej i czechosło­
wackiej.

W bieżącym roku Czechosło­
wacka Państwowa Kinematogra­
fia organizuje pierwszy festiwal 
filmów polskich na czechosłowac­
kich ekranach. Odbędzie się rów- 

.nież wkrótce trzeci zjazd czecho­
słowackich i polskich techników 
filmowych. Planuje się także w 
bieżącym roku wymianę słucha­
czy Wyższej Szkoły Filmowej w 
Lodzi i Akademii Muzycznej w 
Pradze, która posiada wydział 
sztuki filmowej.
W kinematografii czechosłowac­

kiej dokonują, się poważne zmiany.
I tak na przykład zacieśnią się sta­
le współpraca nad scenariuszami 
pracowników filmu ze znanymi pisa 
rząmi. Dziś scenariusze w Czecho­
słowacji opracowywane są zespoło­
wo przez kolektywy pisarzy i reży­
serów'.

Wyniki dokonywajacych się prze1

cy tej dzielnicy muszą udawać j 
się po zakupy aż do Wrzeszcza, I 
lub też zaopatrywać się w bud- i 
ce oh. Buraczewskiej, która : 
mieści się na rogu Al. Roko- i 
ssowskiego i ul. Smolnikowskie 
go. Ob. Buraczewska robi na 
nas, ludziach pracy, bardzo do­
bre interesy, gdyż zmuszeni jes­
teśmy płacić ceny, jakich ona 
zażąda, (mniej więcej wszystkie 
produkty są o 20—30 proc. dróż 
sze).

Dlatego prosimy, aby w na­
szej dzielnicy otwarty został 
sklep spółdzielczy, który uwol­
niłby nas od wyzysku sklepi- 
karki.

Przy ul. Traugutta nr 4 znaj-, 
duje się pusty lokal sklepowy, i

mian są coraz bardziej widoczne. 
Od bezmyślnych „Pocałunków na 
stadionie“ poprzez „Pana Novaka“, 
„Milczącą barykadę“ do „Kłopotów' 
referenta Tsziszki“, „Dwóch ogni“, 
„Praga 1848 roku“ czechosłowacka 
sztuka filmowa przebyła wielką 
drogę. Przekonamy się o tym w 
czasie festiwalu, gdy zobaczymy na 
naszych ¡ekranach komedie o treści 
społeczne) („Dziewczyna ze’ Słowa­
cji“, „Kłopoty referenta Tsziszki“), 
filmy z życia klasy robotniczej 
(„Dwa ognie“ ) kolorowe filmy, do­
kumentalne („Nowa Czechosłowa­
cja“, „Pieśń o zlocie“) i wielki 
film historyczny o Wiośnie Ludów 
w Czechach. „Praga 1848 roku“.

Czechosłowacka kinematografia 
korzysta w szerokim zakresie z 
doświadczeń i pomocy przodują­
cej kinematograf i radzieckiej. Po 
moc ta ułatwia f irnowi czechoslo 
wackiemu przyswajanie sobie me­
tod reaFzmu śoc iaństycznego, w 
tworzeniu filmów służących naro 
dówi w jego walce b pokoi i soc­
jalizm. (L.R.)

;ię pustv lokal sklepowy, i

^  Letni rozkład jazdy pociągów pasażerskichczy. Może więc odpowiednie 
czynniki zainteresują się tą 
sprawą“. / W. B.

(Nazwisko znane redakcji)

OD REDAKCJI: Sprawę powinny 
rozważyć Gdańska Spółdzielnia Spo- 
żywców względnie MHD. Niezależnie gjg’ 
od tego Komisja Kontroli Cen po­
winna zainteresować się sklepikiem 
ob. Buraczewskiej.

węzła pfaóskfego

ODPOWIEDZI REDÄKCJI
spraZOFIA WOTKOWSKA. -  U 

wie Waszej interweniujemy.
MIESZKAŃCY DOMÓW PRZY 

UL.: PÓŁNOCNEJ 10/12, ŻABI 
KRUK 53, KROSNEJ 8. -— Figuruje­
cie na liście osób, które na podsta­
wie kontroli Oddziału Inspekcji Bu­
dowlanej — mają w pierwszej kolej­
ności otrzymać mieszkania.

GDAŃSK—GDYNIA 
O djazd z G dańska: 0.22, 3.05, 3.39, 

4.20. 4.34, 4.5S, 5.11, 5.18, 5.33, 5.55, 
«.24, 6.42, 7.00, 7.13, 7.26, 7.37, 7.49, 

, 8.36, 9.05, 9.18, 9.43, 10.20. 11.08,
12.25, 13.10, 13.27, 13.47, 14.25, 14.40, 14.50,
15.10, 15.22, 15.33, 15.50. 16.10, 16.23. 1G.3S,
17.01, 17.23, 17.50, 18.26, 18.39, 19.07, 19.33,
20,13, 21.25, 21.41, 22.32, 23.01, 23.28, 23.48.

O djazd z G dyni: 0.35, 4.35, 4.55,
5.10, 5.41, 6.00, 6.25, 6.40, 6.53, 7.05, 7.23.
7.40. 7.57, 8.31, 9.15, 9.35, 10.25, 19.55
11.15, 12.05, 12.48, 13.00, 13.35, 14.10, 14.30,
15.00, 15.10, 15.30, 15.35, 15.59, 16.05, 16.21,
16.35, 16.47, 17.00, 17.15, 17.35, 18.00, 18.15,
18.43, 19.05, 19.15. 19.44. 20.10, 20.30, 20.50,
21.25, 21.40, 21.52, 22.10, 22.35. 22.50, 23.15,
23.40.

GD AN SK—TCZEW 
O djazd z G dańska: 0.21. 1.24 5.32, 

6,41, 7.06, 8.24, 9.14, 10.22, 11.06, 11.41),
12.01, 13.35, 14.23, 14.55. 15.11, 15.37, 15.53,
16.05, 16.22, 16.40, 16.53, 17.19. 18.18, 19.12,
19.37, 20.08, 20.36, 20.51, 22.05, 22.26, 22.39,
23.06, 23.23, 23.42.

O djazd z Tczew a: 2.20, 2.50, 3,03,

3.32, 3.50, 4.03, 4.28. 4.45, 5.00. 5.10, 3.23.
5.45, 6-41. 7.34, 7.48, 8.14, 9.07, 9.17, 19.17, 
11.14, 12.18, 12.50, 13.45, 14,23. 15.24, 16.25, 
17.36. 17.49, 18.17, 19.11, 20.41, 22.17, 22.39,
22.50, 23.30.

GDAŃSK—PRUSZCZ 
O djazd z G dańska: 0.21, 1.24, 5.08,

5.23, 5.35, 6.00. 6.25, 6.41. 7.06. 7.25, 7.39. 
7.52. 8.43, 9.14. 10.00, 10.22. 11.40, 12.01.
12.51, 13.35, 13.50, 14.23, 14.55, 15.11, 15.20,
16.05, 16.22. 16.40 16.53, 17.04, 17.19, 18.02,
18.18, 18.45, 19.48, 20.36, 29.51, 21.37, 22.39,
23.42.

Odjazd z P ruszcza: 3.34, 4.37, 5.33, 
5.57; 6.19, 6.28, 6.42. 6.54, 7.15, 7.21, 8.45.
9.05, 9.51, 10.01. 10.28, 10.45, 11.13. 11.54.
12.47. 13.02, 13.23, 14.18, 14.49, 1,5.09, 15.35,
16.01, 16.30, 17.02, 18.00. 18.17. 18.42, 18.59,
19.43, 19.55, 20.55. 21.19, 22.04, 23.24, 23.31.

Gd a ń s k —N o w y  p o r t  
Odjazd z G dań sk a : 5.30. 6.30, 7.2S.

8.45. 13.36, 14.27, 15.14, 16.38, 17.30, 18.ą0, 
19.49. 20.55, 22.40.

O djazd z Nowego P o rtu : 4.54, 6.14,
7.24, 8.12, 11.10, 14.15, 15.23, 16,12, 17.22, 
19.07, 20.12,-21.55, 23.50.

W porozumieniu z Naczelnym Dowództwem Wojsk 
Radzieckich rozkazuję natychmiast przerwać działania 
wojenne i złożyć broń.

Weidling —  generał artylerii i dowódca obrony 
Berlina* 4

* * * .
A  żołnierze radzieccy i tak już setkami biorą jeńców. 

Leżą góry automatów, rewolwerów, granatów i naboi.
* * *

W dużej sali Reichstagu jeszcze coś się paliło, dym 
kłębił się, czołgali się i jęczeli ranni, ale już radzieccy 
żołnierze' setkami zapełniają sale, wypisują swoje Nazwi­
ska na ścianach i z szacunkiem oglądają ostatnie „pole“ 
bitwy o Berlin.

Młoda śpiewaczka jakiegoś zespołu frontowego, zrzu­
ciwszy watowaną kurtkę i wojskowy płaszcz, w wieczo­
rowej sukni weszła na przewróconą figurę z marmuru. 
Zaśpiewała „Pieśń o Stalinie“ . Setki głosów podchwyciły 
pieśń, która surowo wzbiła się wśród ognia i dymu do­
piero co zakończonej walki.

A  na placu przed Reichstagiem już tańczono. Żołnierz 
Turkmeńczyk wyjął z torby dawno przygotowaną hafto­
waną kapotę i narzuciwszy ją  na koszulkę puścił się w 
tan. Kantaria, idąc jego śladem, zatańczył lezginkę, i plac 
zagrzmiał oklaskami. Na hełmach i kociołkach żołnierzy 
widniały napisy: „Władywostok— B e r lin * „T y fiis — Ber­
lin“, „Stalingrad— Berlin“ .

— A to diabły! Zjeść człowiekowi nie dadzą —  wark-

P. PAWLENKO i M. CZIAURELI <35

Upadek Berlina
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nąl jakiś żołnierz radziecki odstawiając puszkę z konser­
wami, i z pośpiechem przyłączył się do tańczących.

Przybiegła jakaś dziewczyna-jeniec. Za nią druga.
Gdy jedni tańczyli i śpiewali na placu, inni żołnierze 

na murach Reichstagu pisali kredą lub ryli nożami na­
pisy:

„Wyszedłem z Baku, doszedłem do Berlina. Jak ‘ bę­
dzie trzeba, pójdę dalej. Arszak Mnacakanian“ .

Ktoś inny wdrapawszy się na plecy towarzyszy pisał, 
co mu dyktowano z dołu —  było to prawdopodobnie bar­
dzo śmieszne, bo wszyscy śmiali się, podpowiadali chó­
rem, przerywali sobie nawzajem. Możliwe, że były to swa 
wolne wiersze o Hitlerze lub jakieś dobre rady dla niego.

Gdzieś z boku zaśpiewali Ukraińcy. Zaśpiewał i Alek­
sy. Stał na szerokich granitowych stopniach Reichstagu, 
łagodnie schodzących ku placowi, i widział przed sobą 
tysiące bliskich twarzy. Oczy Aleksego pełne były łez. 
Myślał o Nataszy i radość z wielkiego zwycięstwa była 
tłumiona przez ból. Nie ma jej i, być może, już nigdy nie 
będzie.

A ona stała opodal, na olbrzymim placu przed Reichs 
tagiem, wśród tysięcy ludzi radzieckich, ̂  z oczu jej pły-

nęły Izy szczęścia. W tej chwili i ona myślała o'Aleksym 
i był taki moment, kiedy zdawało się jej, że gdzieś obok 
słychać jego glos i nawet zadźwięczała ulubiona jego 
piosenka: „Oj ty, Wania!“ . Zaczęła go szukać, ale poznać 
kogoś w tym tłumie było niemożliwe.

* * *
Pod lukiem Bramy Brandenburskiej stali dwaj gene­

rałowie, obaj Wasyle Iwanowicze — Kuzniecow, dowódca 
Trzeciej Szturmowej, i Czujkow —  dowódca Ósmej 
Gwardyjskiej Armii.

—  Gratuluję wzięcia Reichstagu, Wasilij Iwanowiczu 
—  powiedział Czujkow.

—  Gratuluję wzięcia Reichskanzlei, Wasilij Iwanowi­
czu —  powiedział Kuzniecow.

Stali tak i smętnie patrząc na taniec żołnierzy słu­
chali pieśni zlewających się w jeden chór.

Cała Unter den Linden i pobliska część Charlotten­
burgerchaussee były zupełnie zapchane czołgami, arma­
tami, wozami, samochodami, „katiuszami“ . Nawet stalin- 
gradzki wielbłąd coś tam leniwie przeżuwał oglądając "się 
ze zdziwieniem na hałas i muzykę. Ludzi przybywało co­
raz więcej. Na motocyklach, rowerach, ciężarówkach, 
taczankach i konno —  podjeżdżali do Reichstagu ze sztan 
darami i flagami, zatykali je, z trudem znajdując wolne 
miejsce.

—  Młodzi sobie tańczą —  z zazdrością powiedział 
Kuzniecow.

—  A  czemu nie mają tańczyć? —  odrzekł Czujkow.
(C. d. n.)
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